Sóbota, 24 Ozerwea 1916 r. 


- PRENUMERATA: 


Miesięcznie 4 Mk. SR fen. Kwartalnie £ Mk. 58 fen. 
odnoszenie do domu dopłaca się Sli fen. miesięcznie. 


Prenumerata przez pocztę miesięcznie 1 Mk. 80 fen., A 
kwartalnie 5 Mk. 48 fen. : y 
Cena numeru pojedynczego w Łodzi y 

iw Warszawie 4 kop. a 
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EB 23 czerwea. 
Główne operacye wojenne ponownie 
przeniosły się na teren wschodni. Rosya- 
nie ofenzywę swą rozpoczęli z taką energią 
i przy pomocy tak wielkich sił, że państwa 
centralne musiały ściągnąć pośpiesznie licz- 
ne posiłki na zagrożone fronty wschodnie 


a 
ga 


ażeby zapobiedz dalszemu posuwaniu się 


wojsk rosyjskich. Dzięki temu, ustały pra- 
wie zupełnie operacye wojenne na tere- 
nach zachodnim i włoskim, a dowództwa 
naczelne skierowały wszystkie swe wysił- 
ki na wschód, gdzie zdołały już osiągnąć 
poważne rezultaty, | 


I znowu jesteśmy Świadkami braku 


jednolitej akeyi państw  czwórporozumie- 
nia. Podczas gdy Rosya z wielkim trudem 
magromadziła dużą ilość wojska i amuni- 
eyi i zdobyła się wreszcie na podjęcie e- 
nergicznej akeyi zaczepnej, Franeya, An- 
glia i Włochy ani nawet nie myślą o tem, 


ażeby uderzyć na iront państw centralnych 
i dopomódz w ten sposób Rosyi. Takt ten | 
dowodzi jedynie wyczerpaniu państw za- | 
chodnich, które szczęśliwe są, iż mogą o- 


detchnąć swobodniej, jedynie dzięki temu, 
iż państwa centralne zajęte sa na terenie 
wschodnim. Czteromiesięczna bezustanna 
walka-o Verdun zmordowała Francyę do 
tego stopnia, iż obecnie, każdy dzień spo- 
koju przeznaczyła ona na doprowadzenie 
do porządku swych mocno zdezorganizowa- 
nych szeregów. To samo powiedzieć mo- 
żna o Włochach, którzy podczas niedawne- 
go odwrotu poprzez teren górzysty ponieśli 


tak ciężkie straty, że na razie również nie 


zdradzają chęci do rozpoczęcia nowej o- 
ienzywy na tym samym terenie górzystym. 
Słosunkowo najmniejsze straty poniosła 
Anglia, lecz nie jest ona w możności podjąć 
oienzywy na własną rękę, ponieważ nie po- 
siada ku temu odpowiedniej armii i nie 
może nadesłać posiłków, gdyż narazie ich 
nie posiada. 
wodzi niemocy koalicyi, a zarazem pozwala 
Niemcom i Austro-Węgrom prowadzić tam 
operacye, gdzie to jest dla nich w danej 
chwili korzystnem. 

_Rozwijająca się z tak wielkim impetem 
ofenzywa rosyjska zostala na całym fron- 
cie, z wyjątkiem Bukowiny, powstrzymana. 
Wielkie siły rosyjskie zmuszone zostały do 
defenzywy i prowadzą zacięte boje o utrzy- 
manie zdobytych niedawno stanowisk, któ- 
re okupili krwawemi i ciężkiemi stratami. 


`. „Generał Linsingen nie daje Rosyańom spo- 


‘koju i bez przerwy atakuje stanowiska ro- 
| wyjskie na różnych punktach frontu, zmu- 

-zające przeciwnika do powolnego odwro- 
«lm. Dotychczas sprzymierzone armie odzy- 
skały ogółem 375 kim. kwadratowych utra- 
onego terenu. Przypuszczać należy, że w 
najbliższym czasie opór rosyjski sta 
ostatecznie złamany i, że będziemy świad- 
kami ogólnego odwrotu Rosyan z pozosta- 
łej zajętej przez nich części Galieyi. 
Chcąc ulżyć wojskom swym na Woly- 

niu, Rosyanie od kilku dni atakują gwałto- 
wnie stanowiska sprzymierzeńców nad ka- 
nałem Ogińskiego, na południowym zacho- 
dzie od miejscowości Łogiszyn, oraz na za- 
chodzie od Kolłków. Wszystkie te ataki nie 
mają jednak powodzenia, dzięki silnemu o- 
porowi wojsk sprzymierzonych, które nato- 
miast przechodzą tu bardzo często do kontr- 
ataku i zadają Rosyanom ciężkie straty. Na 
"Wołyniu, pomiędzy Sokulem a Horocho- 


wem wojska sprzymierzone uczyniły dal- 
sze postępy i zajęły stanowiska rosyjskie. 


na froncie Sokól - Siniawka. Na północy 
od górnej Turyi, oraz na południu, Rosya- 


Wszystko to raz jeszcze do-. 


zostanie | 


gwałtowna walka 


„hangary lotnicze i na dwa torpedowce. Jeden 


 Hangary stanęły w płomieniach, które wybu- 


do morza i natychmiast utonął. Drugi spadł 
w przystani pod El Arisz; obserwatora i kie- 


aeaaaee aan EE O TE AA ET EEE OE AA AT PO A A O WRON PARE A 
pw PET a 


k 


b, 

„8 

noe ` 
AE g 


polityczny, społeczny 


Redakcya i Administracya: 
Łódź: ul. Piotrkowska 86, 


ODDZIAŁ w Warszawie: ul. Chmielna 10. 


Rękopisów niezastrzeżonych Redakcya nie zwraca. 


FILIE: Częstochowa: w. Panny Maryi 26. Tomaszów: F, Gomuliński; oraz w Sosnowcu, Kali 


nie wyparci zostali poza ogólną linię Świ- | 


niuchy — Horochów. 


W Galicyi wschodniej, na froncie ar- 


mii generała hrabiego Bothmera, ogólna. 


sytuacya nie uległa żadnym zmianom. Sil- 
ne ataki Rosyan na linii Hajworonka — 
Babulińce, oraz na zachodzie od Wiśniow- 


czyka odparte zostały wśród najcięższych . 


strat. Rosyjskie kolumny szturmujące za-. 


łamały się częściowo w. ogniu zatorowym, 
a częściowo w walkach z piechotą niemiec- 
ką i austryatko - węgierską. aa 

- Armia austryacko - węgierska genera- 
ła Pilancer - Baltina wykonała znakomity 


manewr, cofnąwszy się na Bukowinie aż do 


Karpat. Ułatwiło to wprawdzie Rosyanom 


obsadzenie prawie całej Bukowiny, aż do 
Gurahumora, zarazem jednak uchroniło ar- 


Austryacy oczekują obecnie Rosyan 
na silnych pozycyach w Karpatach i w dniu 
wczorajszym odparli kilka ataków rosyj- 


„skich pod Gurahumora. 


W północnej części terenu wschodnie- 


znamiennego. o o o.o EEEE S ot 

- Na terenie zachodnim w. ciągu doby 
ubiegłej toczyła się tylko nieznaczna dzia- 
lalność bojowa. Tak więc pod Freling- 
hiem, na północnym wschodzie od Armen- 


tieresodparty został słabyoddział angielski. 
Na zachodzie od La Bassee patrol niemiec- 


ki sprowadził kilku jeńców francuskich 


wziętych do niewoli w czasie pomyślnej po- 


| 


tyczki, a na wschodzie od Mozy toczyły się 
nieznaczne walki piechoty. RE 

Na terenach wołskim, albańskim, bał. 
kańskim i tureckim nie wydarzyło się nie 
nowego. 5- . | 


Komnitat" urechi. 


Konstantynopol, 22 czerwca. — Główna 
kwatera donosi 21 czerwca: . 
Na froncie Iraku w odcinku Felahii nie 
zaszły żadne zmiany. Nad Eufratem wykona- 
liśmy niespodziewany atak na angielski po- 
sterunek przedni, dziewięciu angielskich żoł- 
nierzy zabiliśmy i zabraliśmy ich karabiny. 
Na odcinkach miejscowości Serpel i Cechad, 
na wschodzie od Kasz-Szirinu, jak również na 
wschodzie i na północy od Baneh wojska na- 
sze, wsparte przez lotników, w dalszym cią- 
gn wypierają Rosyan. 
- Front kaukaski. 
nie zaszły ważniejsze 
karabinowa. Na lewem 
skrzydle starcia pomiędzy oddziałami wywia- 
dowczymi. Niespodziany atak podjęty przez 
słabe siły nieprzyjacielskie na dwa punkty 
naszych wysuniętych stanowisk, z 
został odparty. 

Dnia 18 czerwca dwa latawce nasze prze- 
leciały popólnocy nad wyspami Imbros i Te- 
nedes i rzuciły z powodzeniem bomby na 


Na prawem skrzydle 


zmiany. W centrum 


łatwością 


z torpedowców ugodzony bombą odholowany 
został przez drugiego do wyspy Tenedos. 


chły w dwóch miejscach. 
(, Z pośród  lataweów  nieprzyjacielskich, 
które dnia 18 czerwca zaatakowały Bl Arisz, 
trzy zostały zestrzelone. Jeden lotnik wzięty 
został do niewoli. Pierwszy latawiec wpadł 


równika wyratował inny latawiec. Trzeci la- 
tawiec spłonał wraz z obserwatorem; kiero- 
wnika wzięliśmy do niewoli. mensa 2 
Angielski okręt wojenny wtargnął do za- 
toki Szeik Hamidie u wybrzeża.  Medyny i 
bombardował mauzoleum w Szeik Hamidie. 


orz BA ZM 


"mię austryacko - węgierską od zbytecznych. 
„strat. 


i dlo 


i lifer 


OGŁOSZENIA w Królestwie Polskiem: 
Amyczajne: J0 ten. za wiersz petitowy jednoszpaltowy (na stronie 
sześć szpalt). ; 
Brobne: 5 fen. za wyraz, najmniej 58 fen. 
Nadesłane (po tekście): 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
Nekrologi: 40 fen. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 
W dziale handlowym: 1 Mk. za wiersz petitowy czteroszpaltowy. 


LALLA 


Bedzinie. 


szu, Łowiczu, Łomży i 
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BERLIN. (Urzędewo). Wielka Kwatera Główna donosi 23 czerwca: ` 


Wschodni teren walk: 
Grupa wojsk generala - feldmarszałka Hindenburga. 


Podczas krótkiego natarcia pod Berezyną (na wschodzie od Begdanowa) wr 
w ręce nasze 45 jeńców, 2 karabiny maszynowe i 2 działa rewolwerowe. 


Grupa wojsk generała - feldmarszałka księcia Leopolda Bawarskiego. 
Na północnym wschodzie od miejscowości © zieriezi odparte zostały słabsza 


m mg 


oddziały nieprzyjacielskie posuwające się ku stanowiskoem nad kanalem. 


Grupa wojsk generała Linsingena. l 
Pomimo licznych kontrataków rieprzyjacielskich, ataki nasze na zachodzie i pe- 
łudniowym zachodzie od Łucka czynią postępy. | 
Na froncie przed linią Beresteczko — Brody odparte gładko natar- 


cia rosyjskie. 


go oprócz pomyślnych przedsięwzięć pa- 
troli niemieckich, nie wydarzyło się nie 


i 


` Grupa wojsk generała hrabiego Bothmera. X 
(Na îroncie armii generała hrabiego Bothmera nie zaszio nie nowego. | ' 


Zachodni teren walk: 
Na wschedzie sf Ynras przeszkodzore 


zkodzone niepizyjaciólowi w wykonaniu ataku. 
Podczas przedsięwzięć patroli niemieckich pod Lihon s, Lassigny i pod 
majątkiem Maisonsde Champagne (na północnym zachodzie od Massiges) 
wzięto kilka tuzinów jeńców i zdobyto wiele karabinów maszynowych. 

Trzy ataki franeuskie na rowy zdobyte przez nas na zachodzie od fortu Vau X; 
zostaly odparte. Wzięliśmy tutaj dnia 21 czerwca do niewoli 24 oficerów i 400 sze- 
regowców. 


a 


 Wezoraj zaatakowane zostały przez lotników nieprzyjacielskich Karisruhe 


iMilheim w Badeni i, oraz Trier. Cały szereg obywateli padł ofiarą ataku: 


najmniejsze szkody wojskowe w żadnej z tych miejscowości nie mogły być i nie zo- 
stały wyrządzone. Atakujący stracili cztery latawee, z których podczas odlotu musiały 
lądować po jednym pod Niederlauterbachi pod Lemboech; wśród pojma- 
nych lotników, znajdują się dwaj Anglicy. Dwa inne latawee zniszczone w walce po- 
wietrznej. Przytem porucznik Hoehudori stracil szóstego przeciwnika. 

- Prócz tego zestrzelono wczoraj letników nieprzyjacielskich w okolicy Ypres, 
na zachodzie od Hullueh, (ten jako piąty przez porucznika Mulzera) pod 
Lanson (na poludniu od Graudpre), pod Merxheim (na wschodzie od Gebwei- 
ler}, na południowym zachodzie od Sennkeim, tak, że nasi przeciwnicy stracili 
ogółem dziewięć lataweów. 

Nasze eskadry lotnicze zaałakewaly urządzenia wojskowe w St Pol, jak rów- 
nież składy nieprzyjacielskie i okopy na zachodzie i na poludniu od Verdun. 


| Bałkański teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szczególnego. 


Naczelne Dowództwo Wojskowe. 


e 
| unikat austryacki. 
"WIEDEŃ. Urzędowo donoszą 23 czerwca: 


Rosyjski teren walk. 


W dolinie Czeremoszu Rosyanie znajdują się w marszu na Kuty. Poza 


tem na Bukowinie i w Galieyi wschodniej w sytuacyi nie nastąpiła żadna zmiana. 
-- Przeciwko stanewiskom naszym na południowym - wschedzie i na północy od 
Radziwiłłowa poprowadził nieprzyjaciel wczoraj liczne, gwałtowne ataki. Ze 
stał on wszędzie odparty. 
Siły zbrojne wałezące pod dowództwem generała Linsin gena wypierają Ro- 
syan w dalszym ciągu na pólnocnym wschodzie od Horoechowa i na wschodzie od 
Łokaezów. Pod Łokaczami wojska nasze wzięły do niewoli przeszłe 400 jeń- 
ców i zdobyły 4 rosyjskie karabiny maszynowe. DAES- 
(> W odeinku Stochod—Styr nie powiodły się liczne silne kontrataki nieprzy: 
jacieła. W | 
Eu Włoski teren walk: | 

- Wczoraj w pólnoenym odcinku płaskowzgórza Doberdóo trwał chwilami bare 
dzo gwałtowny ogień artyłeryi. M | e 

Ponowne ataki piechoty nieprzyjacielskiej na stanowiska nasze na południowym 
wschodzie od Mrzli Vrh zostały odparie. i 
© W odcinku Ploecken dzisiaj rano rozpoczęły się używione walki artyleryi. 


e s SVARTE Rin ent 


GOD Z 1 -Nr.174 


Na froncie Dolomitów nie powiódł się ponowny atak wiaski na G roda 
del Ancona. Ten sam los spotkal odosobnione natarcia nieprzyjacielskie w okre- 
gu Primolana. | 


dzić posiłki. Utarczki trwały do późnego wie- 
-©zoru. "Tłum rzucił się na wojsko, a na salwy 
-odpowiedzial gradem kamieni i strzalami z 


cia parowca „Merkur“, o. czem głosi dzisiej- 
szy komunikat wielkiego sztbu geńeralnego, 
otrzymano następujące szczegóły: Parowiec 


`V okregu Ortler wajska nasze obsadziły nad granicą liczne wierzeholki 
Doe i ; 


WIZŐTZ. 


Albański teren walk: 


Starcia nad dolina Yojusą. 


amie ad 


Sprawozd 


Wieczorem dnia 22 czerwca grupa lataweów morskich 
bombami stanowiska nieprzyjacielskie pod Monfalcone. i 
Dnia 23 ezerwen, rano, eskadra latławeów morskich zaatakowała Wenecyę. 


Sytuacya niezmieniona. 


Zastępca szefa sztabu gereralnego 
von Hoeffer 
Feldmarszałek - porucznik. 


tiralicyi austryackiej. 


WIEDEŃ.  Urzędowo donoszą 23 czerwca: 


obrzuciła skutecznie 


Traiiono bombami w fort Nicolo, Alberoni, w zakłady gazowe, a szczególnie w 


arsenał. Wzniecono silne pożary. 
wane i wróciły pomyślnie. 


Komynikat bugarski. 


Sofia, 22 czerwca. — Sztab generalny do- 
nosi: 

Syłtuacya na froncie w Macedonii nie ule- 
gla zmianie. Słaby ogień artyleryi obustron- 
nej trwa. 

W dolinie Wardaru na południu od Doi- 
ranu i Gewgheli walka artyleryi w dniu 18 
czerwca ożywiła się nieco. Tego samego dnia 
patrole nasze rozproszyły na prawym brzegu 
Wardaru, na południu Relassitry — Planiny 
liczne oddziały kawaleryi, dokonywujące wy- 
wiadów i zmusiły je do ucieczki. 

Lotnicy nieprzyjacielscy rzucili bez powo- 
dzenia bomby na Pardeici, Doiran i zamiesz- 
kale miejscowości odcinka Rupel. 

Jeden z latawców naszych zaatakował pod 
Porio Sagos transportowiec nieprzyjacielski, 
ostrzeliwał go i obrzucił bombami, przy 
czem trafil w mostek okrętowy i uszkodził go 
silnie, 


a 


Komanikaty francuskie, 


Paryż, 23 czerwca (T. wl). — Urzędowo 
donoszą 22 czerwca po pol.: 

Noe odznaczyła się na obydwóch brzegach 
Mozy gwałtownem ostrzeliwaniem, po kiórem 
nastąpił cały szereg ataków. 

Na lewym brzegu zaatakowali Niemcy na- 
sze rowy na północy od „Morte Homme“, Po 
ożywionej walce na granaty ręczne odparli- 
Śmy ich i utrzymaliśmy wszystkie stanowiska 
nasze. 5 

Na prawym brzegu Mozy trwa walka ar- 
tyleryi na zachodzie i na południu od fortu 
Vaux. 

Po gwałtownym ataku zdołali Niemcy 
włargnąć pod wieczór do małego lasku na 
południowym wschodzie od lasu Fumin. Na- 
tychmiastowym kontratakiem wyparliśmy ich 
z powroieim. 

Nowy atak skierowany został o północy 
na stanowiska nasze pod Fumin aż na wschód 
od Chenois. Odrzuconym na tych dwóch pun- 
ktach Niemcom, powiodło się wiargnąć do wy- 
suniętych części stanowisk naszych pomiędzy 
obydwoma lasami. 

Około godz. 8 rano załamał się w ogniu 
naszym atak niemiecki skierowany na stano- 
wiska nasze na północy od wzgórza 321. 


Paryż, 23 czerwca (T. wł). — Urzędowo 
donoszą 22 czerwca wieczorem: 

Na obydwóch brzegach Mozy w ciągu ca- 
łego dnia trwało niesłychanie gwałliowne o- 
sirzeliwanie z dział dużego kalibru. 

Na lewym brzegu Mozy nieprzyjaciel skie- 
owal ogień swój głównie na stanowiska na- 
sze na wzgórzu 304 i na Morte Homme, oraz 
na naszą drugą linię w okolicy Esnes — 
Chattaneczet. 

Atak wykonany około godz. 6 wieczorem 
ha nasze rowy ochronne pomiędzy wzgórzem 
SH a strumieniem pod Bethineourt, odparty 
został po ożywionej walce na granaty ręczne. 

Na prawym brzegu Mozy za pomoca wy- 
konanego po poludniu kontrataku zdołaliśmy 
ponownie obsadzić dużą część odcinka rowu 
pomiędzy Fumin a Chenois. 


Od godz. 6 wiecz. ogień armatni na pół: 


nocnym froncie szańców 'hiaumont — wieś, 
pod lasem Vaux — Chapitre przybrał nie- 


słychaną gwałtowność. 


| A 


Komunikat selgijski, 


Le Havre, 22 czerwca. — Główna kwate- 
Ta donosi 21 czerwca: 


Na troncie armii belgijskiej panował spo- 


kój. 
kp saa a "KP 3 aj w 
aomemikai angieshi, 
Londyn, 22 czerwca. — Główna kwatera 
donosi 21 czerweą: 


Dzień był wyjatkowo spokojny, nie li. 
Sząc chwilowej działalności artyleryi, oraz wy- 
duchów min. 


Latawce byly silnie, lecz bezskutecznie ostrzeli- 


. Dowództwa Floty. 


Kommikat wioski. 


Rzym, 23 czerwca. (T. wł.).— Główna 
kwatera donosi 22 czerwca: 
W dolinie Ledro w nocy na Ż1 czerw- 


ca zaatakował nieprzyjaciel stanowiska na- 


sze na południowych stokach Monte >pi- 
reno. Po ożywionej walce został on w 
zupełności odrzucony. 

Od jeziora Garda aż do Aetach de 
szło w ciągu dnia wczorajszego do wali 
artyleryi i starć pomiędzy oddziałami. 

Na piaskowzgórzu od Schlegen przed- 
sięwzieliśmy liczne mniejsze ataki w kie” 
runku na Monte Magna Boschi oraz w 
okolicy Mandriollo. | 

Przeciwnik pozostawał wczoraj prze: 
ważnie w defenzywie i powstrzymywa: 
zaciekle pochód wojsk naszych. 

Nasze baterye dużego kalibru ostrze- 
liwały dworzec kolejowy Toblach w doli- 
nie Puster. 


oprawa Liehknechia. 


Berlin, 23 czerwca. (T. wł.).—,„Vossische 
Zeitung“ dowiaduje się, że główne rozprawy 
przeciw deputowanemu Liebknechtowi pro- 
wadzone będą przed sądem komendantury w 
Berlinie. 


Dienzywa rosyjska. 


Berlin, 28 czerwca. (T. wł.). — Wieści 
nadchodzące z wojennej kwatery prasowej 
nasuwają przypuszczenie, że ofenzywa rosyj- 
ska stanęła ostatecznie na martwym punkcie. 
Na Wołyniu, na łuku frontu wygiętego. wokóż 
Łucka, grupa wojsk generała Linsingena sta- 
cza ustawieznie walki z armią pólnoeną ge 
nerala Brusiłowa. Ponowne usiłowania Ro. 
syan, zamierzających sforsować przeprawę 
przez Styr w odległości 12 kilometrów wdói 
rzeki od Sekuła, rezekwialy się w ześrodke- 
wanym ogniu działlowym batery; niemieckich 
i austryacko - węgierskich. U górnego biegu 
Stochodu pod Kisielinem, w pobliżu Ługi, ua 
wschód od Łokaczy i na północ ed Horocho. 
wa Rosyanie ustępują pod niesłabnącym na- 
porem przeciwnika. W walee z armią Bothmo- 
ra u środkowego biegu Strypy ciężkie strate 
peniosły silne i świeżo dokompletowane woi- 
ska Brusiłowa. Stiłoczone masy Rosyan, któr. 
pod grozą własnych karabinów maszynowy h, 
popędzane przez swych oficerów, zdołały prze 
brnąć rzekę i znalazły się w sferze naszyc!. 
przeszkód i rowów strzeleckich, zostały odpar 
te w walee na białą broń, lub legły skoszone 
przez ogień działowy. Stary podstęp, polega- 


. 


skiej cdłegłości obrzucić zbliżającego się prze- 


tiwnika ukrytymi granatami ręcznymi, stesu- | 
jacy go za każdym razem przypłacili życiem. | 
Wszystkie późniejsz próby ataku zostały od- | 
parte, przyczem przesiwnik poniósł nader po- | 


ważne straty. 
Według 


Wiauemości 


strój wysoce przygnębiony. 


stryaey niebawem rewrócą. 


Zatonięcie zet rosyjskiego. 


Kopenhasa, 
Doniesienie Biura Wolffa: W pobliżu O- 
desy mina wysadziła w powietrze okręt 
rosyjski „Merkury“. Z pośród 800 


A 


R 


a 


falach. Znajdujący się w 
rosyjski „Potiemkin", obawiając się ło- 
dzi podwodnych, odjechał, nie dawszy 
pomocy rozbitkom. 


Goin wicej 


Petersburg, 28 czarwca (T. wł.). — Do- 


niesienie Biura Wolfa: W. sprawie zatonię- | 


23 czerwca (T. wł) — | 


0. po. 
dróżnych większość znalazła śmierć w | 
pobliżu okręt | 
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podążał z Odesy do Chersonia, wioząc okolo- 
800 podróżnych. W odległości 20 wiorst od 
Odesy, a 2 mil od wybrzeża parowiec zetknął 
się z miną, która zniszczyła zupełnie jego część . 


przednią. Parowiec zatonął w ciągu pięciu: 
minut.. Większość podróżnych zdołano urato- 
wać. Dotychczas morze wyrzuciło 28 ciał. 
Rozniely w Orettnegu. 
Sztokholm, 28 czerwca (T. wł). — Rosyj- 
skie sprawy zakul'sowe dosadnie znamiionuje 
rewolta w Orenburgu, gdzie kasa miejska od- 
mówiła wypłaty wsparć żonom rezerwistów. 
Rozpaczliwa sytuacya kobiet tych wywołała w 
calem mieście wielkie oburzenie. Ludność 
zrabowała wiele składów maki i zniszczyła 
szereg sklepów spożywczych. Rozruchy przy- 
braly rozmiary rewolucyi. Gdy zawiodła po- 
licya, wówczas wezwano kozaków, którym 
również nie udało się przywrócić porządku. 
'Płuszcza siala zniszczenie w dalszym ciągu. 
Nastąpiły krwowe starcia. Wojsko . poczęło 


strzelać do tłumu. Walki wliczne nasuwały 
rozmiarami svymi wspomnienie roku tewo-- 
lucyi. Musiano wreszcie z okolicy  sprowa- 


Stany Zjednoczone a Meksyk. 


Rotterdam, 23 czerwca (T. wL). — Cho- 
-inż wieści o stosunkach pomiędzy Meksykiem 
' Stanami Zjednoczonymi brzmią ciągle nie- 
pokojąco, to jednak depesza z Waszyngtonu 
olizymaną nocy wczorajszej za pośrednictwem 
Siura Reutera, orzeka, iż są pewne dane, na 
mocy których wnosić należy, że zatarg mek- 
„sykański zostanie załagodzony. - Wilson po- 
stanowił chwycić się energicznych środków, 
gdyby zecheiano w sposób wrogi wykorzystać 
ę t«szyę. Wszystko to daje do myślenia, że 
xrwawa bitwa pod Karvizal dla Wilsona nie 
stanowi jeszcze bynajmniej casus belli, jak 
należałoby właściwie mniemać. | 


Mobilizacya S. Zjednoczonych. 
Waszyngton, 23 czerwca. (T. wi). — Do- 
:esienie Biura Reutera: Departament wo- 
cany. zarządził natychmiastowe wyslanie nad 
dFanicę meksykańską pierwszych 5,000 ludzi 
wojsk milicyi, których zmobilizowano w sta- 


t mach średkowych i zachodnich. 
"4 i 


mniam o 
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jący na tem, by, poddając się pozornie, z bli- | 


nadchodzących ze |. 
Sztokhołmu, grupa armii Koledina w pierw- | 
szych ośmiu dniach ofenzywy straciła tysiąc 
pięciuset oficerów, co odpowiada w przybliże- 
niu stracie 70,000 ludzi w szeregach. Na ob- | 
szarze odebranym przez Rosyan panuje na- | 
Pewszechnie | 
wśród ludności utarło się mniemanie, że Au- | 
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- RUT wojny. 


~ Waszyngton, 23 czerwca (T. wł). — Poseł 
meksykański wniósł skargę do Lansinga o to, 
że general Pershing zajął Casa Grandes i o- 
„wiądczył, iż postępek ten uważa za krok Wy- 
raźnie nieprzyjacielskić» | | 


„ Aamiary anektowania Meksyku? 

Londyn, 28 czerwca (T. wł). — „Times“ 
donosi z Waszyngtonu pod datą 21 b. m.: No- 
ta Lansinga do Carranzy została przyjęta 
przez Amerykę południową nader podejrzli- 
wie, gdyż uważaną jest za krok wsiępny do 

zaanektowania Meksyku. >- | 
s e sł v 
Wojna wypowiedziana? 
Kolonia, 23 czerwca. (T. wł.)„—Kore- 
spondent waszyngtoński gazety „Kólni- 


„sche Zeitune* donosi: Podobna guber- 


natorzy dwóch stanów meksykań- 
skich wypowiedzieli juz wojnę Amea- 
Pyce. Waszyngtoński departament 0- 


Qierzywa angielsko-franrnyka. 


Zarych, 23 czerwca. (T. wl). — „Neue 
Zuericher Zeitung“ donosi z Hagi: W Londy- 
1ie głoszą, że ostatnia tamtejsza konierencya 
spracowywała szezegóły przewidywanej an- 
zielsko - francuskiej ofenzywy generalnej na 
zachodzie, która ma być uzupełnieniem olen- 
żywy rosyjskiej na wschodzie. - 


Afak na Harisruhe, Mülheim i Trier. | 


Paryż, 28 czerwca. (T. WŁ). — W odwet 
za ponowne bombardowanie otwartych miast 
Bar le Duc i Luneville w ostatnich dniach na- 
3ze eskadry samolotów wykonały szereg wy- 


-praw na terytorya nieprzyjacielskie. W nocy 


1a 22 ezerwea rzucono 18 pocisków na miasto. 
Trier. Dzisiaj grupa złożona z 9 samolotów 
rzuciła 40 pocisków na Karlsruhe. Inna grupa 
— % 10 samolotów zaatakowała przy pomocy 
bomb Mülheim w Preisgau. Na instytucye 
wojskowe znajdujące się w tem mieście rzu- 
cono 50 bomb. W drodze powrotnej s Miilihei- 
mu samoloty nasze, ścigane przez nieprzyju 
cielską eskadrę, stoczyły z nią bitwę, podezas 
której strącono jeden latawiec nieprzyjaciel- 
ski W ciągu dnia, wskutek ostrzeliwania, je- 
den z naszych samolotów został zmuszony do 
ladowania. f xd 


EJ i 


rewolwerów. Liczba rannych jest bardze 


wielka. Dokonano dicznych aresztowań. 


| 


aamen, 


Pomoc. japońska. 

| Paryż, 23 czerwca, (T, wł). Jak głosi 
Biuro Havasa, poseł japoński w Paryżu miał 
oświadczyć w „Journalu“, iż jako minister 
spraw zagranicznych w lipcu r. 1915 pertra- 
ktował z posłem rosyjskim w. sprawie pro- 
gramu obrony krajowej. Podpisano ścisłe t- 
mowy dotyczące dostawy do Rosyi znacznych 
ilości dział, amunicyi i karabinów. Dla Resyi 
zmobiłizowano wszystkie wielkie piece i fa- 
bryki stali w Japonii. Pod względem ekono- 
mieznym Japonia jest gotowa do współpracy 
z koalieya. | | 


Japoński attache wojskowy oświadczył, 
iż Japonia wyrabia karabiny najnowszej kon- 
strukeyi dla wszystkich mocarstw sprzymiae. 
rzenych, z wyjątkiem Wloch, przedewszyst: 


“kiem zaś dla Rosyi. 


| 


i 


| 


| 


rzededniu nowej wojny. 


trzymał nader niepokojące wiadomości, 
z których wynika, że w całym Meksyku 
Judność pała nienawiścią ku Ameryce, 
Niektórzy konsulowie wyjechali już 
z kraju. i 

Prasa argentyńska w Buenos Aire: 
wyraża obawę, że Meksykowi grozi nie- 
bezpieczeństwo zostania Egiptem Ame. 
tyki z Carranzą jako khedywem. 

„New York Herald“ (wydanie pa 
ryskie) dowiaduje się z Nowego Yorku, 
że Caranza jest zdecydowany możliwie 
szybko wszcząć wojnę. Wydał on już 
rozkaz do mobilizacyi i spodziewa się, 
że Hiszpania zaofiaruje mu swą pomoc, 

„Echó de Paris“ donosi z Londynu 
Konsul Stanów Zjednoczonych w Vera. 
Cruz otrzymał instrukcyę, „by. bezzwło- 
cznie pośpieszył na pokład amerykań. 
skiego okrętu wojennego. Ochronę in- 
teresów Stanów Zjednoczonych powie- 
rzono przedstawicielowi  Francyi. W 
a senałach ameryk ńskich wre pośpiesz: 
na pracą. Na morze wyruszyła dywizya 
torpedowców. Na wysokości. Tampico j 
Vera Cruz dostrzeżono pancerniki ame- 
rykańskie. * = 
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Pierwsze sfarcię. 

Amsterdam, 28 czerwca (T. wł.). — 
Według komunikatu meksykańskiego, do 
wódca meksykański Gomez zwrócił się de 
Amerykan, żądając od nich ustąpienia. Gdy 
odmówoino mu, wówczas wysłał drugiego 
parlamentarza, poczem Amerykanie ruszy- 
li do ataku. Pewien kapitan meksykański 
opowiadał, iż Gomez zamierzał. parlamen- 
tować z Amerykanami. Gdy w tym celu 
wyszedł naprzeciw Amerykan, ci ostatni 
rozwinęli linię swych strzelców. Wskutek 
tego Gomez, obawiając się ataku, wydał 
stosowne rozkazy ludziom swym, ukrytym 
w zaroślach. Karabin maszynowy zadał 
poważne straty atakującej kawaleryi me- 
ksykańskiej. Gomez poległ. Walka trwa- 
ła przeszło godzinę. a 


anamienny głos. A 

Bern, 21 czerwca. (T. wł). — Jntere- 
sujący artykuł, zamieszczony w organie 
radyka'nym „Rappel“, daje obraz na- 
stroju, panującego obeenie we Francyi, 
Po wielkiej luce, uczynionej . przez cen- 
zurę, czytamy tam następujące słowa: 
gdyby nawet pertraktacye deputowanych 
z ministrami miały odkryć przykrą pra- 
wdę, to i wtedy zimna i surowa prawda 
lepszą będzie niż grobowe miiczenie. 
Nadejdzie dzień, gdy naród zażąda ra- 
chunku, nie bezpośrednio od ministrów, 
generałów i dyplomatów, lecz od tych, . 
którym oddał swój głos. Deputowani w 
obronie swej powiedzą, iż bezwartościo- 
wość, nieświadomość i łatwowierność 
koniecznemi były dla sprowadzenia try- 
umfu amii. Niechże mają się oni na 
baczności. W krótce będą eni mu- 
sieli pomyśleć nie o swych fo. 
telach, lecz głowach. .- | 


 Mimtaczenie admirała Jellicoe. 

_ Rotterdam, 23 czerwca: (T. wl). — Do- 
niesienie Biura Wolffa: Admirał Jellicoe o- 
trzymał Wielki krzyż, zaś "admirał / Beatty 
krzyż komiurski orderu Viktoryis © 


BE 


o. Toim mia 
-. Paryż, 238 czerwca. (T. wł.) — Donie- 
gienie Biura Wolffa: Parlament 450 glo- 
sami przeciw .89 przyjął porządek dzien- 
ny, wyrażający votum zaufania dla 
rządu. | | ej 


owy mmf grekl. 
no Ateny, 23 czerwca (T, wł.)—Doniesie- 
nie Biura Wolffa: Nowy gabinet złoży 
dzisiaj przysięgę. Zaimis jest prezesem 


tykuł swój o bitwie morskiej w pobliżu , 
Skacerraku napisał na prośbą Baltoura. | 


ministrów i ministrem spraw zaorani | 


cznych. Posłowie czwórpo ozumienia za” 
lecill swym rządom zaprzestanie blo” 
kady, | 


eman aa ame 


Fol grozą dział, | 
Bern, 23 czerwca. (T. wL). — Według 
wiadomości otrzymanych tutaj z Aten, prezes 
ministrów, Skuludis, edmóywił wególe przyję- 
cia noty mocarstw ezwórporozumienia. Mniej 
więcej w tym samym czasie, gdy okręty we- 
jenne - koalicyi poiawiły się przed Phalero- 
nem, wręczył on królowi podanie e dymisyę. 
Zaimis, powołany przez króla, pod grozą dział 
przyjął uliimatum ezwórporozumienia i przy- 
rzeki je spełnić. W ciagu mniej więcej dwóch 
miesięcy dokonane beda nowe wybory, któ- 
rych wyniku narazie jeszeze trudno  przesą- 
dzać, Należy liczyć się z tą ewentualnoeścią, że 
veńizćlos w parlamencie może znowu pozy- 
skać sobie wiekszość, eraz że król pod przy- 
„musem okoliczności może być zmuszonym do 
powierzenia Venizelesewi utworzenia gabine- 

tu. ESEE eż 
>. "Według zdania dyplomatów punkt kulmi- 
 nacjiny nastąpi wówezas dopiero, gdy Veni- 
zełos, znalaziszy się formalnie u steru wla- 
dzy, sprobuje oddać armię grecką na usługi 
częórkorozumienia. Wówczas król, będąc fak- 
tyśzńym wodzem, będzie mógł postąpić w 
ten sposób, jaki uzna za właściwy w obronie 
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interesów Grecyi., 


-. Propozyeye koaliegi. | 
© * Konstantynonol, 23 czerwca (T, wł) 
—_ Turecki Lloy donosi: Mocarstwa czwót- 
. porozumienia uczyniły Atenom propozy- 
cyę pożyczki w wysokości 120 milionów 
pod warunkiem, że Anglia i Francya o- 
trzemają nadzór nad finansami greckie- 
mii. oraz że otrzymają one w zastaw 
wpływy celne z Macedonii i wysp grec- 
kich: Dotvchczasowy minister finansów, 
Rballis; odrzucił propozycyę, jako nie- 
bezpieczną ze względu na niezawisłość 
Grecji. EYE 
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Kita kiwy morskiej. 

© Amsterdam, 23 czerwca (T. wł.) — 
Churchill «w liście do -Oresze pisze, iż 
obszernie komentowany przez prasę 
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„. XII. Kłopoty pana Wyborkowskiego. 
- -Przyszedł do mnie radca, p. Wyborkow* 
ski. (Nie wiem, gdzie radził i co radził, ale 
tak go zawsze nazywają). Miał minę markoiną 
i świeży numer „Dwugroszówki” w ręku. 


"i= L Nie jestem antysemitą — zaczął. Trzy- 
mam się faktora żyda.. Ale... uważa pan: je- 
stem zaniepokojony... Niech pan to przeczyta! 
Odczytałem: „Zapisy: wyborców żydow- 

skich według żargonowego „Warsz. Tgblt.“ 
zwiększają się tak wydatnie, że w jednym 
dniu w niektórych biurach zapisało się po kil- 
kaset osóbi” 
.- — Co Pan na to? — spytal. 

- . — Hmi. A co Pan? | 

C Proszę Pana! — rozwiódł ręce. Uwa- 
żasz Pan: zawsze to samo! Żydzi zapisują się, 
jak lawina. My, jak rzadko padający deszcz 
meteorytów. © | 
© O Tak... ale czemu mam honor przypisać, 
że Pan akurat do mnie... RZ 
0, 2. Widzi Pan! Przychodzę o informację... 
często naukową! | 

o- — Naprzykład? 


. 


" -— Skąd pochodzi to większe uświadomie- 
- nie polityczne żydów?! Dlaczego oni jak lawi- 
na, my — jak meieoryty?... l 
‘>. Powoli! Dlaczego „większe uświado- 
mienie?“ I zaraz „polityczne”!.. Jeżeli żyd 
zapisuje się na nieżydowską listę pO 
wyćgzaminowaniu swoich przekonań i skon- 
frontcwaniu ich z przekonaniami partyi mie- 
żydowskiej — mogę to nazwać uświa d o- 
mieniem. Ale czy zapisywanie się masowe 
żydów na listę żydowską nie byłoby tra- 
fniej nazywać instynktem? Tak samo 
pszczoły 1gną do swoich sześciennych komórek 
wuh RR OT EO bój 
OLL. To mi nje nie wyjaśnia. Pszczoły nie 
mają list wyborczych! Mnie, chodzi o to, skąd 
ten instynkt, że oni wogóle masowo i 
szybko idą do biur wyborczych. A my leniwie 
-_ 4 rzadko... Chcialem Pana zapytać, czy tu dzia- 


ar- ` 


GODZIN 


Sekretarz Baltour zapytał go pierwej, 
czy będzie on w stanie opublikować wy- 


jaśnienie, które wpłynęłoby uspokajająco | 
na prasę neutralną. Churchill naradził | 
się następnie z kilkema przyjaciółmi i | generalny donosi 22 czerwca m. i. co nasiępu- 

+71 warunkiem, że. 


wyraził gotowość 
poprosi go o to osobiscie minister ma- 
rynarki. Balfour przyjął warunek. Chur- 


chill zredagował a tykuł i złożył go do. 


dowolnej dyspozyci admiralicyi, 


-Kaki w Roleniach. 
`Lóndyn. 22 czerwca (T. wł.)—Doniesie- 
nie urzędowe. Generał Smuts donosi: 
General-major Hodkins obsadził dnia 19 
czerwca Handeni, Nieprzyjaciel konty- 
nuuje swój odwrót w kierunku central- 


nej drogi żelaznej, przyczem w potyczce- 


ze strażami tylnemi poniósł on ciężkie 
straty. Z fordoa-Iraugi nie otrzymano 
świeżych wiadomości. mj 


„Na południowym terenie w 
dział. wojsk generała Northeye obsadził 
dnia 13 czerwca Alilanzenbur, w pobli- 
żu cypla jeziora Nhassa, W ciągu na- 
stępnej nocy nieprzyjaciel usiłował wy- 
konać kontratak, został jednak odparty 
3 cotnął się w kierunku północno-wscho- 

nim. | aa 


dniowo-zachodnim cyplu jeziora Victoria. 
-© Le Havre, 22 czerwca. — Generał Tom- 
beur depeszuje: Po pobiciu nieprzyjaciela 
przez nasz oddział przedni dnia 6 czerwca 
pod Kiwitawa, dnia 12 czerwea dopędził on 
pónownie znajdującego się w odwrocie prze- 
ciwnika i zmusił go do przyjęcia nowej walki 
na drodze Kiwitawa — Kitag, na wschodzie 


od rzeki Ngokoma. Nieprzyjaciel został od- 
rzucony i cofnął się, pozostawiając licznych za- 


bitych. Pościg kontynuujemy. 
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Kolonia, '23 czerwca (T, wł.)-—„Kól- 


nische Volkszeitung“ donosi: W walkach 
nad Kilimandzaro niemieckie wojska 


murzyńskie pobiły Boerów, zadając im. 


poważne straty. Niemieckie wojska ko- 
lonialne nigdzie tu nie zostały pobite. 
Musiały wszakże ustępować, a to jedynie 


wskutek taktyki nisprzyjacieia, Kiety, ; 


kvrzystając ze swej przewagi, usiłował 


je oskrzydlić, Dwis brygady boerskie | 
w ciągu jednego miesiąca straciły 7,500.. 
ludzi, w obec czego trzecią brygadę, ` 
Europy, wysłano do | 
wkrótce wyruszyć ; 


przeznaczoną do 
Afryki wschodniej; 
ma również czwarta. 


ła jakaś tradycya historyczna? — jakieś od- 


wieczne poczucie wagi wyborów?! 
+ _— Niby Pan sądzi, że ponieważ przed 


między narodami ziemi i „wybrał“ sobie lud 


biło się to w ten sposób, że... 

-— Może to! Ale mnie się wydaje, że ży- 
dzi już- musieli mieć kiedyś konstytucyę i wy- 
bory do parlamentu, a stąd właśnie... 

—. Co do tego to Pan się mylisz. - 

-— Nie może być! 

— A więc niech Pan posłucha... Przede- 
wszystkiem wodzem żydowskiego ludu zostaje 
Mojżesz... . > 

— Wybrany przez balotowanie?.. Jako 
mówca? | 

— Niel.. Mówił nieszczególnie... Jechowa 
dał mu właśnie do pomocy brata Arona, aby 
za niego rozntówił się z Faraonem. Sam Moj- 


żesz stał się wodzem, ponieważ zabił egip-- 


skiego żandarma... T | 
— Ahal zatem dzięki śmiałemu czynowi! 

= —.No.. niezupełnie śmiałemul... Moj- 
żesz był bardzo ostrożny... Dobrze się obejrzał, 


nim zabił, i postarał się końce schować w. 


wodę... 
| — Czy być może?! - 

— Tak poucza sam tekst biblijny: „A o- 
bejrzawszy się na wszystkie stro- 
ny,tamisam,żeniemanikogo, zabił 


Egipcyanina i zagrzebał go w piasek" 


(2 ks. Mojżeszowa. Rozdz. Il. 18). 
-1- No, ale kapłanów wybierano pewnie 
w radzie miejskiej? AE 
"-— Nie, Panie... Mojżesz zapewnił dziesię- 
cinę rodzinie swojej — plemieniu Lewi — al- 
bo jak dziś się mówi... familii. Urząd Lewi- 
tów był dziedziczny, a nie obieralny. 

— Ale zapewne tron był obieralny i kon- 
stytucyjny ? 

— Przykro mi, ale.. muszę i tu pogląd 
Pański sprostować, Saul został pomazany 
przez kapłana Samuela na króla, gdyż udała 
mu się odnaleźć zaginione osły. Potem został 
strącony przezeń, ponieważ nie zabił innego, 
króla, Agega, wziąwszy go do niewoli. Zabił 
go sam kapłan Samuel i pomazał Dawida, 
który bardzo słabo siedział na tronie, gdyż 


Na północno-zachodnim terenie walk 
wojska belgijskie toczą walkę na linii 
pomiędzy. jeziorem Tanga ajka a połu- 


I zew wrotwówńonaokówA 


wiekami Szaddaj Adonai urządził wybory po- 


wybrany — to w świadomości żydowskiej od= 


Komunikat rowyiski, 


Petersburg, 23 czerwca. — Wielki sztab 


je: 

. Front zachodni: Artylerya niemiecka o 
strzeliwała gwałtownie okolicę oszańcowań 
mostowych w Uexkiill. 

| W okolicy Dźwińska nieprzyjacieł zaata- 
kował stanowiska nasze wzdłuż drogi żelaz- 
nej do Poniewieża i wzdłuż linii kolejowej do 
Warszawy, wszędzie jednak został odparty. 
O dwanaście wiorst na południu od je- 
| ziora Wiszniew powiodło się Niemcom wtar- 
: gnąć do części rowów naszych, zostali jednak 
| ponownie odrzuceni. i 
i Na południe od Krewa posunęli się Niem- 
gy naprzód poprzez Krewlankę, wkrótce jed- 
nak- ponownie odrzuceni zostali przez | ten 
strumień. 

Nad kanalem Ogińskiego i nad Jasioldą 


m 


-n | ogień artyleryi i piechoty. 
alk, 0de 3 


-niey zabici. i 
Pod Gruziatynem 


T aaah 


'szony i pozostawił na placu wielką ilość za- 
"biłych i rannych. 

:- Nad Styrem, na zachodzie 
parliśmy za pomocą kontrataku, 
miecki. Wzięliśmy 600 jeńców. 


wych. | 
| Galicya: Nad Strypą zdobyliśmy części 
rowów nieprzyjacielskich. i 
Nasze skrajne lewe skrzydło w czasie po- 
ścigu za nieprzyjacielem zajęło miejscowość 
| Radautz. | 


wera dwor EA A AE 


Bern, 23 czerwca. (T. wL]. — Gazeta 
„Temps“ pisze: Parowiee. „Moskoul* wysa- 
dził w Marsylii 2 oficerów i 20 marynarzy, ja- 
ko resztki załogi okrętu angielskiego „Baron 
Vernon", zatopionego na morzu Śródziemnem. 


- Ba morzach. 


| musiał wieść wojnę domową z synem Absalo- 
'mem. Został potem królem Salomon, syn Bet- 
-saby, którego Dawid zabrał Uryeszowi, po- 
'starawszy się o wyprawienie go na drugi 


'rady-z 700 żonami i 300 kochankami, a kadził 
wszystkim!.. Konstytucyjnym nie był. Owszem 
— „włożył na żydów jarzma ciężkie”. Po nim 
nastąpił syn jego Roboam, który obiecał ludo- 
"wi prześcignąć ojca, bowiem — jak rzekł — 
„ojciec mój bił was biczami, a ja będę smagał 


no pokolenie Judy; reszta wybrala sobie na 
króla wodza jego Jeroboama... 

| .— Aha! więc wybrała... z. 

-= Tak.. Ale mu zaraz „uschła ręka“... I 
| potem wogóle, w obu rozerwanych króle- 

stwach, Judy i Izraela, następuje galimatias... 
. — GQalimatias?! RE 
— No, takl.. Ani wyborów, ani dziedzi- 
czenia niema. "Tron przechodzi zazwyczaj w 
sposób bardzo prosty od jednego króla do dru- 
giego. Niby w Rzymie epoki pretoryanów. W 
królestwie Izraela króla Nadaha z całym do- 
mem Jeroboamowym wymordował Baaza i zo- 
stał królem. Wszystek dom Baazy wygładził 
król Zymry. Króla Zymry zabił heiman Amry 
i zastąpił go na tronie. Syna jego Achaba, któ- 
ry sam mordował wielu, zabito na wojnie i 
„psy lizały jego krew“, Poczem król judzki, 
Jehu, wymordował siedemdziesięciu synów 
Achabowych.. Podobnież działo się w króle- 
stwie Judy. Królowa Attalia „wytraciła wszy- 
stko nasienie królewskie i została zabiła z 
rozkazu kapłana Jojady... Zreszią . ocalał cu- 
dem Joar i cudem „zasnął sam i pogrzebion 
jest z ojcey swemi*. Ale takich cudów jest ma- 
lol.. Mam Panu wyliczać wszystkich, którzy 
przez krew wchodzili na stopnie tronu i po 
krwi ześlizgiwali się... l 

Pan Wyborkowski zamyślił się: 

— Nie potrzeba! Widzę z tego, że wybo- 
rów nie było w królestwie Judy i Izraela... Ale 
może potem, po czasach niewoli babilońskiej, 
perskiej, macedońskiej, syryjskiej, czy rzym- 
skiej była demokracya? 
| = Zawsze... teokracya! | 
— Więc, proszę pana, ja weale nie mogę 
zrozumieć, dlaczego żydzi „zwarią masą idą 


_ Artylerya nasza zestrzeliła dwa latawce | o 
niemieckie. Aparaty zostały zniszczone, a lote | . 


5 nieprzyjaciel atako- | 
wał. gęstemi masami, został jednak rozpro- | 


od Soekula od- | 
atak nie | 


"Nad Stochodem trwają walki z nadzwy» | 
czajną zaciętością. Wzięliśmy 218 jeńców. Tę | 
małą liczbę jeńców objaśnić należy tem, iż | 
nie dajemy żadnego pardonu, ponieważ Niem- | 
'cy strzelają za pomocą materyałów wybucho- | 


"świat. Bardzo mądry król, kłóry dawał sobie 


korbaczami*, I pozostało mu wierne tylko jed= 


| do Warnemiinde celem poddania ich ba- 


| daniu Na pełnem morzu zatrzymanym 


został również czwarty parowiec, którego 
OE nie można jednak było u- 
stalić, 


RZEZI ZZREZTZERZŻAPRZYCADO 


iasiępca Kifehenera. 


Rotterdam, 23 czerwca. (T. wL). — .. 
we Rotterdamsche Courant“ donosi z Londy- 
nu: Według „Daily Chroniele* obecnie jest 
niemal pewnem, że Lloyd George zajmie pod- 
czas wojny stanowisko sekretarza stanu, nie- 
prawdopodobnem jest wszakże, by już w naj- 
bliższym czasie dóniesiono o tem urzędownie. 
Przyczyną opóźnienia nominacyi są względy 
technicznej natury. Gdyż w Izbie niższej nie 
-może być więcej nad czterech sekretarzy sta- 
mu. Jednego z nich należałoby tedy przenieść 
do izby wyższej. „Morning Post“ przypuszcza, 
iż żaden z nich nie będzie miał ochoty dostać 

| się do izby wyższej. ' 


Powréi misyonarzy. 

Lipsk, 23 czerwca (T. wł.)—Ubiegłej 
nocy przybyli tutaj misyonarze indyjscy, 
których przetrzymano cztery tygodnie 
| w anoielskim obozie dla jeńców. Trzy 
rodziny misyonarzy niemieckich pozo- 
stały jeszcze w Indyach, gdyż ze wzglę: 
| dów zdrowotnych zakazano im udawać 


| się w podróż. j 


Proiekfy zarząńn gietiowego. 


Berlin, 28 czerwca. (T. wł). — Delega- 
| cya zarządu giełdy berlińskiej wręczyła mi- 
| nistrowi handlu projekty dotyczące uregulo- 
wania obiegu papierów wartościowych na 
| giełdzie, opracowane przez komisyę zarządu 
giełdowego. W najbliższym czasie rząd wyda 
| opinię w tej sprawie. 


Przed whoa © EDA 


| Nowy-York, 23 czerwca. (T. wł.).--De- 
| pesza iskrowa przedstawiciela Biura Woli- 
fa: Po naradzie z Rooseveliem senator 
Lodge oznajmił, iż mniema, że Roosevelt 
poprze Hughesa. 


Z dniem 1-go lipca lokal oddzia- 
łu w Warszawie przeniesiony zo: 
staje na 

ul. Erywańską Nr. 18, 
róg Marszałkowskiej. 


do urn wyborczych, jak to się okazało ze 
wszystkich poprzednich wyborów? 

| —— Widzi Pan — mam jeszcze tylko minu 
tę czasu do rozmowy z Panem (śpieszę do ki- 
nematografu). Więc mogę to jeno pokrótce 
wytłomaczyć. W gazetach żargonowych są na- 
woływania, aby żaden żyd nie zrzekał się swo- 

"ich praw i korzystał z głosu... 

— W naszych gazetach jest to samo! Wy- 
pisano to na afiszach na każdym rogu ulicy. 
Dlaczego jednak my tak mało tego słuchamy?! 

| — A Pan wie o tem, że Biblia jest 
księgą, napisaną przeciw rzeźbie 
i malarstwu?.. Żydzi wytępili z siebie 
rzeźbę i malarstwo — t. j. to, co dzięki Od r o- 
dzeniu zakwita na nowo w końcu średnio- 
wiecza i tworzy na podwalinach pogań: 
skiej sztukii nauki współczesną cywi- 
lizacyęt... Żydzi, nie mając rzeźby i malar- 
"stwa, natomiast bałwochwalczo przywiązali 
się do słowa! I teraz słowo gazet żargo- 
nowych przyjmują ze czcią i miłością, jako 
rzecz pełną powagi biblijnej... 

-— Achl. a na wezwanie naszych kuryer- 
ków i nasżych afiszów, amarantowych i żół- 
tych, nieanalfabeci słabo reagują, bo to są 
tylko słowa dla nas... Więc na to już nie 
ma rady?... żeby nas napędzić do urn?... 

— Owszem, jestl.. Kto rozumie dobrze 
psychologię zbiorową i chce się z nią liczyć, 
powinien wziąć pod uwagę, że masy nieży- 
dowskie mocniej reagują na rysunek 
niż na najpiękniejsze słowo kuryerków! Gdy: 
by komitety wyborcze odmalowały w pięk- 
nych ilustracyach na ścianach, jak wyglądać 
będzie lokator, któremu w czasach dzisiej- 
szej drożyzny rada miejska dorzuci na plecy 
ciężar wysokiego podatku — to wyborca oc- 
knałby się zesnu i podążył do urny... 

-— Słowem radzi Pan, aby każda partya 
"zamówiła u wielkiego malarza obraz Warsza- 
wy, kwitnącej. pod jej rządami, i karykaturę 
miasta pod zarządem przeciwników? Niebo i 
piekło! 

. — Takie rzeczy malowali wielcy malarze 
Odrodzenia we Florencyi i Rzymie za czasów 
Juljusza H I one działały na dusze... 


Leo Belmont, 


D ziś Narodz. św. Jana Chrzeiclela. 
Jutro Prospera. 

Wschód słońca o godz. 4 m. 39. 
Zachód o godz. 9 m. 24. 


Koncerty. 
Holenów. Dziś koncert popularny ©. O. S. pod 
bron. Szulea i Tad. Mazurkiewicza. 


Jutro koncert popularny pod dyr. 
dsinera i Bron. Szulca. 


Aleks. 


Rocznice. z 
Król Kazimierz TMH  Jagielloń- 
czyk w Krakowie obejmuje rzą- 
dy. 
Przypada 148 rocznica okropna 
straszliwej rzezi humańskiej, z 
poduszczenia Rosyi  popełnionej 


Dula 24 r. 1447, 


sj 1768. 


w sposób nieludzki przez czerń 
hajdamacką. 
Cesarz Napoleon przeprawia s 
zą Niemen. 


w 1812. 


tede 
mD 


Sprzedaż mąki. 
Od poniedzialku 26 b. m. w sklepach Ko- 
mitetu rozdziału chleba i maki 
maki pszennej bedzie kosztować 14 kop (24 


ien.), zamiast dotychczasowej ceny 15 kop. 
{251 fen) ; 


Z taniej kuchni dla inteligeneyi. 
Zarząd taniej kuchni dla inteligencyi przy 


ul Średniej Nr. 20, z dniem 1 lipea postano- | 


wii chwilowo za amknać czynności kuchni na 
przeciąg 3 miesięcy letnich. 
„Na zjazd straży ogniowych. 

Na zjeździe straży ogniowych w Warszawie 
przedstawicielem łódzkiej straży ogniowej o- 
chotniczej będzie p. August Haertig ,a przed- 
stawicielami fabrycznych straży ogniowych 
łódzkich — inż. E, Wagner i inż. Perkowski. 


Nowa Pe rN 


knistego otwiera dziś w lokalu swoim, Łagie- 
wnicka 4, ezytelnię dla swoich ezton kov. 


Z żyd. Stow. pracowników handlowych 
„wzajemna pomoc“, 

-Na osłatniem ogólnem zebraniu członków 
Stowarzyszenia, które odbyło się w czwartek, 
powzięto uchwały następujące: Wykluczyć ze 
Stowarzyszenia 5 członków, jako nie praco- 


sów, oraz 11 członków, którzy nie płacą skła- 
dek; utworzyć sąd honorowy; Stworzyć komi- 
syę werbunkowa; utworzyć Sekere różnych 
branż; zorg anizować biuro pośrednictwa pra- 


cy; upoważnić nowy zarząd do wydawania or- 
ganu zawodowego. 


Rewizye sanitarne. 
W niedzielę, dnia 25 b. m kontrolerzy Ligi 
źwalczania chorób zakaźnych przy Tow. „Pomoc“ 


dokonywać będą rewizyj sanitarnych na ulicach: 
Brzezińskiej, oraz "3. wia: 


Nowa 1 M. R 0. 


Powstała w Bałuczu miejscowa Rada opiekuń- 
eza w następującym składzie: Edmund Palzer — 
przewodniczący ij skarbnik, Jan Goszczyński — wi- 
ee-prezes, Józef Psarski — sekretarz, Józef Miley 
ski, Michał Andrzejczak i Otto Hoffman. 


wz ZOZ 


Ukarani nabywey kart na chleb. 


Berek i Abram Goldbergowie, za skupowanie 


kart na chleb, zostali skazani przez sędziego 6-go 
rewiru na 50 rb. grzywien lub 25 dni aresztu. 


Nowy MOGE 
W dniu 2 lipca nastąpi otwarcie nowego 


przyiulsu żyd. dla dzieci. Przytułek mieścić 
się bę gdzie w domu Nr. 22 przy ul. Mikołajew- 
skiej. 


eer 


4 przytułku noclegowego. 


Liczba osób korzystających z przytułku noele- 
fdwego, dosięga 50 — 60 dziennie. Za. nocleg i her- 
natę z chlebem płaci się 5 kop, 


SERGE eree 


Zaklad leczniczy. 
Stowarzyszenie „Ezro* otwiera w przyszły 
wiorek przy ul. Mikołajewskiej 25 zakład leczniczy, 
w klórym biednym będą wydawane wody mineral- 
ne darmo, a mniej zamożnym po cenach zniżonych. 


|do 


Zabawa sportewa w Helenowie. 

Na onegdajszei zabawie ogrodowej w Helenowie 
odhyły się pokazy gimnastyczne dziatwy szkolnej, 
zorganizowane przez p. Antoniego Lindnera, oraz 
p. Pytlasińskiego. Pokaz rozpocz gło punktualnie o 
Godz. 8 po pał, grami ruchowemi dziatwy szkolnej, 


polski funt | 


| wziąwszy pojedyńczo, piękniej grają od członków 
„Szłurmu”, ten ostatni posiada jednakże przewagę 
| w zgraniu się zespołu jedenastki. Gra „Szturmu* 
| odznaczała 
| lo do chwilowego wycofania się z gry. 
| ka orkiestra symfoniczna pod batutami obydwu dy- 
| rygentów -— Szulca i Mazurkiewicza, w popisach 

lowskiego, w zastępstwie dyrektora chóru, p. Mil- 
| zytorów polskich, na którą złożyły się: Moniuszki 


czyk*. Wykonawców darzono rzęsistymi oklaskami. 
Stowarzyszenie robotnicze przemysłu włó- | 


| rowo program, złożony ze znanych coprawda, lecz 
| dowych i dziarskich krakowiaków. Zespół „Lutni“ 


| został widocznie silnie przerzedzony przez wojnę, 
| skoro kierownik chóru nie zaryzykował wystapie- 


 rygenta. 
wników zawodowych, lecz właścicieli intere- 5 


| ewangeliekich parafiach św. Trójcy, oraz św. Jana, 
| na końcu zaś chór „Hazomiru” odśpiewał głębokie 


| szym zakresie. 


| komicie, pogoda, acz nieco chmurna, dopisała rów- 
| nież. 


| zana została na 14 dni więzienia, ponieważ pe 
| dawała mleko rozcieńczone wodą. 


| szosa 54, skazana została na 14 dni więzienia, po- 


a mianowicie w „niewolnika“, „przerywane woj- 
sko“, „trzeciaka”, „kozaka i tatarzyna” i ł p. 

W grach ruchowych wystąpiło około pieciuset 
dzieci. Prowadził gry p. Antoni Lindner. Po grach 
ruchomych nastąpiły przedbiegi EW a na: 
stępnie dwa biegi kołowe. 

Następnie uczniowie szkoły rzemiosł przy. chrze- 
ścijańskiem Tow. dobroczynności wystąpili z nader 


"efektownemi ćwiczeniami w czterech obrazach, po- 


dług komendy muzycznej, pod kierunkiem p. An- 


| drzeja Starzyńskiego. 


Dalej odbyła się lekcya wzorowa gimnastyki 
szwedzkiej, podług rozkazów ustnych, pod kierun- 
kiem p. Lindnera. W lekcyi tej brało udział zgórą 
600 dzieci. Po ukończeniu ćwiczeń nastapilo zej- 
ście ze stadyonu pochodem ozdobnym. 

Uczniowie szkoły rzemiosł popisywali się de- 


| 


monstrowaniem piramid na dwupiętrowych drabi- 


| nach, a następnie odbyły się biegi cyklistów. 


Wreszcie atrakcyę stanowiły wyścigi cyklistów 
zprzeszkodami, t. zw. „Cross Country“, wymagające 
od uczestników ko rk wyrobienia izy: 
cznego. 


Biegi te zainieyowane zostały przez p. Włady- 


| sława Pytlasińskiego. Nagrody w tym biegu otrzy- 
| mali pp.: Ignacy Lindner pierwszą za przybycie do 
| mety w ciągu 1 min. 19 sekund, dalej p. Stołecki 
| druga (1 min. 21 sekund), oraz trzecią p. Kopczyń- 


ski (1 min. 29 sek.). W pozostałych biegach nagro- 


| dy pierwsze otrzymali następujący cykliści: Fin- 
| ster, Szymski, O. Miller, Paulin Miller, zaś w han- 
| dicapie p. O. Miller. 


Dalej odbył się w dwóch trzykwadransowych 


| częściach match piłki nożnej pomiędzy łódzką dru- 
| żyna reprezentacyjną (łódzki klub sportowy, Widzew, 
| Kraftiinni), oraz Tow. gimnastycznem „Szturm“. 


W pierwszej części reprezentacya uzyskała przewa- 
gę2 :lnad „Sziurmem', jednakże po pauzie ponio- 
sla porażkę, otrzymując od „Szturmu* trzy „goale“, 
czyli 4 : 2. Członkowie drużyny reprezentacyjnej, 


się miejscami wprost brutalnością. 
Wskuiek otrzymanych bolesnych  kopnięć, dwóch 
członków drużyny reprezentacyjnej zmuszonych by- 


"W programie muzycznym popisywała się łódz- 
wokalnych pierwszy wystąpił chór dziecięcy Tow. 
śpiewaczego im. Moniuszki, pod batutą p. Micha- 
ka. Milusińscy wykonali wiązankę utworów kompo- 
„Cyganie“, oraz Noskowskiego „Taniec“ 


i „Desz- 


Następnie wyróżnić należy popisy chóru Tow. śpie- 
waczego „Lutni' łódzkiej, która odśpiewała brawu-. 


zawsze miłych dla ucha polskich  melodyj lu- 


nia na popisie z poważniejszynii rzeczami, układa- 
jac program z piosenek, jakie [Tuiniści od biedy 
mogą zaśpiewać na każdej majówce nawet bez dy- 


W końeu popisywały się chóry kościelne przy 


w treści i doskonale odczułe utwory o powasmep 


Pod względem kasowym zabawa udała się zna- 


U 


esamo 


Notatka prasowa. 
Maryanna Just z Lublinek, pow. Łódzki, ska- 


Łódź, 


Mleczarka, Józefa Linke z Łodzi, 


dnia 20 czerwca 1946 r. 
Pabianicka 
nieważ sprzedawała mleko, które było 34 częścią 


wody rozcieńczone. 
Łódź, dnia 18 czerwca 1916 r. 


Ż Sądów. 


Za nieprzestrzeganie kursu ustanowionego. 
Właścicielka sklepu przy ul. Piotrkowskiej 188, 


Apolonia Buczkowska, skazana została wczoraj 
przez sąd okręgowy za nieprzestrzeganie ustano- 
wionego kursu marki na 45 rb. grzywien i koszty 
sądowę. 

Recydywista, 

31-letni Leon Pianowski, czterokrotnie już ka- 
rany za kradzież, zasiadł wczoraj na ławie oskar- 
żonych pod zarzutem przywłaszczenia sobie ćwiart- 
ki żyta i ubrania. 

Skazano go na 5 lat więzienia. 

0 kradzież fartucha. 

Maryanna Kosior, lat 45 i 21-letni syn jej Ka- 
zimierz, w dniu 20 stycznia r. b. sądzeni byli przez 
sąd gminny w Ujażdzie, jako oskarżeni o kra- 
dzież fartucha, stanowiącego własność p. Wilhelma 
Scheiblera, właściciela majątku Teklów, w gm. Ła- 
niska. Sąd gminny oskarżonych uniewinnił. 

W drodze apelacyi. wniesionej przez prokura- 
tora, 
wyrok pierwszej instancyi zatwierdził. 


Pouas nonni teges 


sprawa przeszła do sądu okręgowego, który 


Kkrzątnęlo się około zorganizowania pomocy 


Z Sosnowca. | 


(Korespódchój 7a saa Goiz Polski) 


Nowe stowarzyszenie: — W. sprawie kursów dla 


maturzystek. — Kolenie letnie, — Dla dziatwy 
miejscowej. — Zwijanie kramów, — - Gospoda Sien- 
|, kiewieza. — Różne. 


W poprzedniej korespondencji z. Sosno- 
wea donosiłem o zorganizowaniu w naszem 
mieście „Stowarzyszenia właścicieli domów 
i placów“. Obecnie mogę już dorzucić w tej 
sprawie szereg uzupełniających moją pobież- 
ną notatkę szczegółów. A więc stowarzysze- 
nie liczy do tej pory około 400 członków. 
Wpisowe wynosi 3 ruble, składka miesięcz- 
na 50 kop. Zarząd stowarzyszenia, wybrany 
na posiedzeniu organizacyjnem dnia 4 b. m. 


ukonstytuował się w następujący sposób: pre- 


zesem został p. Stefan Mrokowski, zastępca p. 
Władysław Malinowski, sekretarzem p. Cze- 
sław Jankowski, zastępcą sekretarza p. Dyo- 
nizy Stachlewski i i skarbnikiem p. Karol Zde- 
bich. MA. : | 

Jedną z najaktualniejszych spraw miej. 
scowych stała się obecnie przykra sytuacya 
maturzysiek, które w bieżącym roku szkolnym 
pokończyły siedmioklasowe szkoły żeńskie 


pań Rzadkiewiczowej i Podkajowej, oraz pa- 


ni Siwikowej w Sosnowcu. Większość matu- 
rzystek pragnęłoby kontynuować swoje stu- 


dya, wstęp jednak do uniwersytetu Warszaw- 


skiego jest dla nich zamknięty, ponieważ nie 
ukończyły one 8 klas i nie znają łaciny. Na- 
leżałoby stanowiczo zorganizować dla matu- 
rzystek uzupełniające kursa z łaciną, ażeby 
przygotować je do zdania odpowiedniego eg- 
zaminu w Warszawie. 

Grono pań z inteligencyi miejscowej RZE 


dla dziatwy, która ma zostać. wysłaną na ko- 
lonie letnie; pomiędzy innemi wystosowano 
odpowiednie listy do właścicieli miejskich w 
okolicy, czyby nie zechcieli łaskawie zadekla- 


ubogiej dziatwy zagłębskiej. Sadzimy, że 
nikt, mający możność przyjścia z pomocą szla- 
chetnej akcyi inicyatorek, nie odmówi ich 
prośbie. j 

W tych dniach prezes Chrześcijańskiego 
Towarzystwa. Dobroczynności, ks. Franciszek 
Raczyński, poświęcił nowozałożoną ochronkę 
na 50 dzieci, mieszczącą się przy ul. Towaro- 
wej. 
staną dwa przytułki dla sierot: jeden przy ul. 
Prostej, drugi na „Ludwika“. 

Ks. Raczyński wniósł do władz okupa- 
zajęć” dla bezdomnych dzieci, które. włóczą 
się obecnie po ulicach i wyciągają rękę po 
demoralizującą je jałmużnę. W instytucyi tej 


tle, koperty, kapelusze słomiane i t. p. 


pod przewodnictwem p. Kwaśniewskiego z 
Rogożnika zebranie organizacyjne „Wydziału 
© o 3 


ukonstytuowane prezy dyum. i nakreślony pro- 
gram działalności. 

Mniejsze sklepy w Sosnowcu pódczas 0- 
becnej wojny przechodzą kryzys.. handlowy. 
Z powodu trudności dowozowych, jak również 
konkurencyi sklepów zamożniejszych, właści- 
ciele małych sklepów i kramów, nie mogąc 
się utrzymać, zwijają je powoli. W ostatnich 
czasach w mieście i na przedmieściach zwi- 
nięto kilkanaście takich drobnych przedsię- 
biorstw handlowych, a właściciele ich udali 
się do fabryk i kopalni zagranicznych. 

_ Towarzystwo przeciwalkoholiczne „Przy- 
szłośćć otworzyło w ostatnich: dniach na Po- 
goni „Gospodę imienia Henryka Sienkiewi- 


cza”. Gospoda, pozostająca pod kontrolą 
specyalnego wydziału „przyszłości, zajmuje 
dwa pokoiki przy ulicy Żelaznej. Od dnia 15 


b. m. gospoda wydawać zacznie OOMERE 
wodę gorącą, oraz herbatę. 
W sobotę dn. 10 b. m. rozpoczęły się wy- 


trzyka. Program półroczny zawiera całkowitą 
buchalteryę podwójna; 
domości z arytmetyki handlowej i korespon- 
dencyi. Wykłady będą prowadzone prakty- 


cznie, sposobem po raz pierwszy AGR 


w Sosnowcu. Słuchaczami kursów moga być 
zarówno kobiety, jak i mężczyźni, którzy u- 
kończyli co najmniej 2-klasową szkołę. Kur- 
sa p. Pietrzyka prowadzone są bardzo- 
miennie; faktem jest, że wszyscy dawniejsi 
wychowańcy tych kursów otrzymali posady. 


rować się z gościnnością dla mniejszych grup 


W najbliższych dniach poświęcone zo- 


cyjnych podanie o otwarcie na Pogoni „Sali 


100 dziatwy z górą wyrabiać będzie pod kie- 
runkiem fachowców torebki koszyki, panto- 


W piątek dn. 23 czerwca. odbędzie się tu 


rolnego* R. P. O. Na zebraniu tem ma być 


klady na kursach buchalteryjnych p. J: Pie- 


oraz niezbędne wia- | rzystwo operowe“, na którego czele, jako prezes; 


SU 


Sekcya niesienia pomocy głodnym przy |. 
Sosnowiecko - Sieleckiem Chrześcijańskiem 


Towarzystwie Dobroczynności wydała w mie- 
siącu kwietniu r. b. następujace zapomogi: 


blizko 190,000 obiadów kosztem ókoło 13,000 | 


rb., i artykułów spożywczych w naturze blizko 


"za 700 rb. 


Na Zielone Światki zjechało tu kilkana- 
robotników, pracujących w róż- 


ście tysięcy 
nych zakładach przemysłowy ych zagranicą. 
Milem urozmaiceniem 


pozbawionego 
wszelkich wrażeń artystycznych życią były tu 


dla nas występy p. Karola Adwentowicza, 


który bawił w Sosnowcu ze swoją trupą przez 
trzy dni. 


zonem powodzeniem. 


` Autochton. ; 


Wybitny artysta. cieszył się A 


„tej zabawy, A 


„do pow. 


Ne m 


z powiatu kolskiego. 


POTETE 


| (Rorespoudeniga. wlasna- „Godz. "Pol. uj, 
Kwesta „Ratujcie dzieci | 


"Hasło wielkiej kwesty ogólno - a 


znalazło u nas oddźwięk w sercach mieszkań: - 


ców powiatu kolskiego. 
tworzono liczne komitety parafialne, które za- 
jęły się gorliwie zbieraniem: datków na rzecz 
dzieci, za co — według brzmienia odezwy. >= 


mają one otrzymać: „krzepiącą strawę, chore 


— pomoc lekarska, sieroty — opiekę i przys 
tulek, oraz zaczątki wychowania, : w ochron» 
kach! 

Wierząc głęboko, iż Główna Rada” opie 
kuńcza, przejęta wóżnOŚCIĘ Sprawy, z całą po- 


"wagą wykona trudne zadanie, jakie wzięła na 
swe barki — członkowie komitetów powiaty 


Natychmiast też poe 


kolskiego, korzystając z wolnych- dni Zielo. 


nych Świątek, na prędce zorganizowali śprzee . 
daż kwiatka, teatry amatorskie, żywe obrazy, 


loterye fantowe, odczyty, słowem, co kto mógł, 


odpowiednio do swych warunków. 


we duchowieństwo wzięło. czynny . udział w. 


tej kweście. > 

„Skromna osada Babiak, położoha wśród > 
żyznych pól kujawskich, która datuje swe isł- 
nienie od lat wielu, jest bowiem jedną z naj- - 
starszych w Królestwie, a posiadająca śliczny. E 
artyzmem -; 
w alegoryczne obrazy, przedstawiające. wzrosł | 
i upadek Polski — niezmiernie się ożywiła > 


kościołek, malowany ze smakiem i 


Miejsco- 


Wielką Zabawą Ludową, która odbyła się tam 


dnia 12 ezerwca r. b. 


Na program tej zabawy. złożyły się: sprze: m 


daż kwiatka, odczyt o Konstytucyj 8 maja, lo=.. 
terya fantowa, teatr amatorski, zakończony . 


udatnym żywym obrazem, 
nędzę dzieci. 
Poważny zasiłek kasowy, jaki uzyskano 2 


przedstawiającym : 


zawdzięczyć należy garstce osób . 


dobrej woli, która na czele z proboszczem pas 


rafii Mąkolno, 
majątku Ozorzyn, 


3. R. 


| noowe 


Z Włocławka. > 


tódzkie na letniskach. 


Rada opiekuńcza pow. T rypińskiego wyde- 
legowała do Włocławka w dniu 17 b. m. p. 


ee warszawskie i 


ks. Jasińskim i właścicielemt - 
p. Henrykiem Słubickim, 
dołożyło wszelkich starań, by ulżyć niedoli, 
| szerzącej się wśród polskich dzieci. 


(niazdowskiego, w celu zabrania „stąd. 250: > 
dzieci warszawskich, które mają być umiesz 


t 


Od dnia 1 stycznia Br A 15 b. M. priet : 


2,129 dzieci, które w s pawintad wieko 
pomieszczóne. 


Z Wilna. | 


Zarządzenia | adrowotne, 


Naczelnik m. Wilna zażądał, 


miasto nasze przejechało z Warszawy i Łodzi: Ę 
"sierpeckiego i rypińskiego około 


czone po folwarkach pow. qypiásklego na: CA s: i 
"ly ezas letni. = 


by Kurałotywa * 


iniejskie nad biednymi za pośrednictwem organie 


zacyj okręgowych — przedstawiło do piątku 23 b. - 


m. spis najgorszych mieszkań, które ze względów ` 


hygienńicznych należy podać niezwłocznej dezyntek« ` 


cyi. W tym celu mieszkańcy ze wskazanych mie 


szkań będą usunięci i 
stych. W spisach musi być wyszczególniona ilość 
zamieszkałych osób, ich nazwiska - i imiona, 26 
NARRZRUĘM zawodu i narodow ości. ko 


'ulokowani w lokalach DU 


z Krakowa. ż > - 


g 


Sezon letni w teatrze. 

Sezon letni. w teatrze miejskim skończył się w 
dniu 22 b. m. '"Wakacye trwać będą do 22 sierpnia. 
W tym czasie zazwyczaj gościła w Krakowie opera 
lwowska, która jednak nie przybyła. do nas w roku 


ubiegłym i nie przyjedzie w r. b. Olłazyę tę wyko- 


rzystało AO zawiązane w. Krakowie .„„Towa- 


stanął b. radea namiestnictwa, WE Marek; a kie- 


równikiem muzycznym jest- muzyk: i | Bam: a 


B. Wallek-Walewski. 


Towarzystwo zamierza zorganizow ać letni se- 


zon operowy i zamierza dać 82 przedstawienia. Z 


ramienia gminy przydzielony został do. tej „letniej - 


opery'; jako jeden z kierowników, b. dyrektor teas- >- 
trów” prowincyonalnych w Królestwie, p. Majdro- - 
wicz. Reżyserem będzie P- Noskowski, artysta teas 


tru miejskiego.: 


Pierwsze przedstawienie ódbędźie: sie- a jian 
dang . 


„Halka“ Moniuszki, , ostatnie 
Przedstawienia ` dawane będą 


będzie. 
10 —. 12. sierpnia. 


cztery razy na tydzień; projektowane są jeszcze % 
oper... „Faust” , „Opowieści Hoffmana‘ ‘s Carmen“ 5. 
Moniuszki, Ba 
z opetetek: „Baron cygański", „Dzwony y Corne 
ville“ i „Lalka“. Na występy w operze pozyskane. 

zostały .pp.: Korolewicz-Waydowa, Pilarz.Mokrzyć* . 


„Madame: Butterly“, „Verbum nobile“ 


ka (wystąpi jako Halka), Gołkowska, ze - śpiewa A 


ków pozyskano pp. Geitlera. artystę-Połaka z „Na: 


rodneho Divadla“ w Pradze i Klimeżaka (bas), ` 
oraz: kilka wybitnych sił pasa z Porod a, 
T krakowskich. 5 SE 


WA RSZAWA. 
Kronika łarszaw ska, | 


Ostatni dzień zapisów. 


: {o7 Dziś ostatni dzień zapisów na listy 
wyboreze w biurach okręgowych.. Opieszali 


| 


mają zatem jeszcze okazyę zadosyć uczynienia | 


obowiązkowi obywatelskiemu. 
- Dotychczas zapisało się około 60,000 osób. 


w) 


Uniwersytet Powszechny. 


- (o) Onegdaj w Uniwersytecie Powszech- 
nym odbył się akt zamknięcia wykładów i po- 
żegnania słuchaczy ze swemi 


wśtód szerokich warstw ludności. 
„oddziały w c€iągu roku licznych miały słucha- 
czów, zarówno dorosłych jak i w „młodszym 
wieku. Najliczniejszą trekwencyą cieszyły się 


grafii, historyi i nauk społecznych. Słucha- 
cze, za pośrednictwem swych pełnomocników, 
gospodarzy klasowych, złożyli Zarządowi u- 
niwersytetu prośbę, o utworzenie od roku 
przyszłego wyższych kursów z niektórych 
działów nauk, ustanowienia wykładów jezy- 
ków nowoczesnych, oraz rozszerzenia wykładu 
języka polskiego w zakresie gimnazyalnym. 


Na pamiątkę powstania pierwszego w War- | 
szawie „Uniwersytetu Powszechnego”, słucha- | 


cze wmurowali w sali Uniwersytetu (gimna- 


Czy wskutek wojny? 


-(0) Dnia 18 kwietnia r. z, bezzwłocznie po. 
zajęciu przez armię niemiecka części ziemi sied- - 
leckiej, nad terenem już zajętym ukazał > sa 
jący wysoko aeroplan niemiecki. 

„Jeden z oficerów, aby dać znać lotnikowi, że. 
teren jest już zajęty przez wojska niemieckie, wy: 
puścił rakiełę. 

- Rakieta spadając podpaliła zabudowania dwor-. 
skie, które spłonęły. 

M łaściciel budynków wytoczył przeciwko To- 
warzystwu , Snep“, ` w którem były ubezpieczone. 


| budynki, proces o odszkodowanie w kwocie 17 000 
| rubli.. 


nauczycielami. | 
Młóda ta uezelnia zyskała sobie popularność | 
Wszystkie 


Wczore.j pełnomociik' Tow arzystwa w. nosił o- 
oddalenie. akeyi, powołując sie na art. 37 ustawy, 
według którego Towarzystwo nie odpowiada za- 
straty, wynikłe wskutek działań wojennych. 

Pełnomocnik powoda dowodził, że Towarzy-. 
stwo zbył już szeroko komentuje pojęcie działań 
wojennych; rozumując jego systemem można - by. 
dojść do wniosku, że, jeśli by oficer armii nie- 


| mieckiej, palac cygaro na terenie okupowanym, 


| zaprószył ogień i wywołał pożar, to i wówczas To- 


wydziały języka polskiego, arytmetyki, geo- | 


| tek działań wojennych, bo przecież, gdyby oficer. 


zyum przy ui. Kapucyńskiej) tablice marmu- 


PRE i ufundowali „księgę słuchaczów. 


2 Działalność urzędu miar i wag. 
-. (6) Wobec przyłaczenia przedmieść do 


miasta, gminy podmiejskie wystąpiły z poda- 


niem do władz, o rozszerzenie działalności 
mięjstogo urzędu. miar i wag. 


Daco SO 


"Na fundusz inwalidów polskich. 


(o) Dnia 25 czerwca t. j. w niedzielę od- 
będzie się pomiędzy jedenastą a drugą w Ba- 
gateli w cukierni WP. Dakowskiego Śniada- 
a na zasilenie „funduszu inwalidów pol- 
skich”. . i 


Podrożenie gazet. 


Xoy Gazety żydowskie w- Warszawie, 
które już parokrotnie podwyższały ceny eg- 


zemplarzy, „wczoraj znowu podniosły ceny nu- | 
merów. sobotnich z 6 fenigów na 10 f Sto- | 


sunkowo niedawno jeszcze taki sam: numer, 
kosztował tylko 2 kopiejki. 


n 


Ocana 


- Dozór nad sklepami spożywczymi. 


(o) Opieki sanitarne nie są w stanie 
rozciągnąć należytej kontroli codziennej nad 


„góżnego rodzaju zakładami i s >| 
g J PL pomi ape | zostały do prokuratora, lecz ostatecznie niewiado- 


| mo, co się z niemi e i uważać je należy za Za- | 


żywczymi, co bardzo ujemnie wpływa na wy- 
konywanie przepisów sanitarnych. Urząd 
zdrowia publicznego uznał przeto za potrze- 


bnó, aby do nadzoru sanitarnego nad sklepa- | 
mi spożywczymi powołać niższych funkeyo- | 


narynszy milicyi miejskiej, t-j. 


wia uchwali? utworzyć specyalną komisyę. 


amarg 


Chleb dla dzieci szkolnych. 


- (6) Sekcya żywienia dzieci szkół ele- | 
mentarnych wystąpiła do Zarządu miejskiego | 


z podaniem, o wyjednianie u władz odnośnego | wesoły, doszedł pewnego dnia do wniosku, że 


| ludzie przeważnie są smutni, więc od czasu do 
| czasu muszą się pośmiać. 
| biurku i napisał krotochwilę. 
| Można powiedzieć najlepszą, 

| kilku ostatnich lat ukazały się na scenie. 
| Wziął pewnego 
i przeciętnego adwokata, i kazał mu zdradzać. 
| żonę. Historya banalna i stara. 
| tochwili Feydeau'a nie chodzi o to, jak mąż 


pozwolenia na dodatkowe wydawanie dla 
dzieci 5250 fun. chleba dziennie bez kart. 


z Sądów. | 


Falszywi „agenei”, 


| m) Do częstych spraw o udawanie „tajnych 


Gazety żydow- ż 
skie Oa podwyżkę > ceną papie- | 


agentów” przybyła jeszcze jedna: Onegdaj sąd o-- 


kręgowy rozważał sprawę 20-letniego Mojszy On- 
teglicha i B4-letniego Pinkusa Frydmachera, oskar- 
żonych, Że przedstawiając się jako tajni agenci, 
obchodzili piekarnie, sprawdzając, czy mają one 


było. w porządku, udawali, że chcą aresztować wła- 
ściciela, -poczem wymusiwszy- łapówkę, „uwalnia- 
li“ „go. 'W niektórych: piekarmiach chcieli znowu 
„rekwirować” mąkę, ale nie czynili tego po otrzy- 
maniu łapówki. Sąd skazał Onteglicha na 1: rok 
więzienia, a „Frydmachera: na 1 miesiąc. : 


~ Dozorea więzienny przed sądem. 


-BO-letni Michał Kos, b. milieyant, ostatnio do- 


zorta, więzienia. przy ulicy Dlugiej stanał wezoraj 
przed sądem, oskarżony, że. -wbrew "przepisom 
podjał. się dostarczenia - więźniowi, Władysławowi 
Str zejęckiemu produktów spożywczych, tytoniu i 
w ódki, co też uskutecznił, otrzymując za to od mat- 
ki oskarżonego poczęstunek. 

- Oskarżony. faktu nie negował, obrońca 2 zaś jego 
dowodził, że nie powinien on być karany; okazał 
an tylko współczucie 'więżniowi i nie wE odział, że. 
spełnia przestępstwo. 

Sad pod przew. sędziego ZARA skazał Kos 
"na pół roku więzienia, 


' Gasiński nieszczęśliwego małżonka grał z tak 


| nie zapalił cygara, nie powstał by pożar, gdyby 


nie było wojny, oficer nie znałazłby się na terenie 


| okupowanym. Tak daleko jednak iść nie można, i 
| należy uznać, że Towarzystwo może bronić się je- 


„dyrie przeciwko tym szkodom, które są bezpo- - 
średniem następstwem działań wojennych. i 
Sąd pod przew. sędziego Thielego uznał, że 
powód ma prawo do odszkodowania od Towarzy- 
stwa asekuracyjnego; dla ustalenia w Poe od- 
szkedowania sprawę odroczono. i 


" © fałszywe pieniądze. 


A "W dniu 2 maja r. b. za Żelazną Bramą a- 
reszłowana została 20-letnia. Antonina Zakrzewska, 
w której kilku sprzedawców z za Żełaznej Bramy 


| poznało osobę, która nabyła u nich różne przed- 


mioty i płaciła za wszystko falszywemi monetami 
niemieckiemi. Gdy oskarżoną aresztowano wyrzu- 
ciła ona z pod ubrania kilkadziesiąt sztuk tałszy- 
wych monet niemieckich i rosyjskich. 
Wczoraj oskarżona nie przyznała się do winy, 


| natomiast świadkowie poznali w niej kategorycznie | 


osobę, która płaciła im fałszywymi pieniędzmi, 
podczas aresztowania zaś SEA szereg monet 
fałszywych. | 

Sąd pod przew. saśżo Strzody uznał Ya 
krzewską za winną puszczania w obieg falszywych 


| pieniędzy i skazał ją na dziesięć lat ciężkiego wie- 
| zienia. 


-O zaginione dowody rzeczowe. 
(o) Na wezurzjszem: posiedzeniu sądu okręgo- | 
wego znalazła się niezwykła sprawa o odśzkodo- 
wanie z powodu zagubienia dowódów rzeczowych. 
Sprawę wytoczył kupiec Wajntal, żądając za- 
sądzenia 1,000 rubli od jednego z byłych -sędziów 


| obywatelskich, oraz jego sekretarza. 


- _ Według skargi Wajntala, w sierpniu r. z. okra- 
dziono go; część skradzionych skór, wartości 1,000 


| rb., przesłana | została przez milicyę do sądu poko- 


lu; z tego sądu cenne dowody rzeczowe wysłane 


ginione. | 
Na posiedzeniu onegdajszem do rozpraw me- 


rytoryeznych nie doszło wobee złożenia przez po- ii 


posterunko- | zwanych obszernego piśmiennego wyjaśnienia. 


wych. Celem zaznajomienia ich z ogólnemi | 
zasadami przepisów sanitarnych, Urząd zdro- 


Teate Mahy 


„Ładno polowanie“ krotochwila Jerzego Fey- 


deau'a. 
(0) Jerzy Feydeau, pogodny zwykle i 


Siadł więc przy 
Ba, ale jaką! 
jakie w ciągu 
jegomościa, takiego sobie 


Lecz w kro- 


| zdradzał żonę, tylko, ile nieszczęść, ile kawa- 
| łów na jego biedną głowę ściągnęła niewier- 
| ność. Jak straszne skutki miały przyjazdy na. 
| pseudo - polowania, kończące się w paonez s 
| kochanki. 
pozwolenie na wypiek. Gdy jakieś pozwolenie nie | 


- Trzeba ogromnie zręcznego majstra, po- 
wiedzmy mistrza, aby samemu w końcu nie 
zaplałać się bez wyjścia w labiryncie kawa- 
łów, który zwiększa każda sekunda.  ©d. 
pierwszej sceny do ostatniej przez ciąg trzech 
aktów każde wejście, każda nowa scena, to. 
grom w głowę zdradzającego małżonka, kió- 
ry chcąc rałować zagrożoną swoją pozycyę 
kłamie, kłamie do. utraty . pojęcia miary i mo- 
żliwości — a widownia trzęsie się ze śmie- 
«chu. Koniec naturalnie jest, jak zawsze w 
krotochwili, dobry. 

© Ładne polowanie zagrano znakomicie. P, 


nadzwyczajnym humorem, z taką lobuzerską 
bezczelnością, że ostać się jej było niepodo- 
bieństwem. A ponieważ p. Mrozińska w rolę 


-zdradzanej i kochającej żony, włożyła caly 


swój temperament, więc gra tych dwojga by- 
ła niezwykle interesująca i naprawdę artysty- 
czna. Trzecim, nie tracącym nigdy na humo- 
rz9 i minie >parnerem był p. Kindler, grają- 


yi 
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ey młodego poetę, po raz pierwszy usiłujące- 
go nawiązać romans w uczciwą kobietą. Bar- 
dzo ciekawie i pomysłowo ujęta kreacyę da- 


| ła p. Broniczowa, w roli podupadłej hrabiny, 


|| łącząc pawią pychę arystokratki z iagasowa- 
| tą służalczościaą oddźwiernej. Zabawnym był 
"p. Ratowski, jako młody, głupiutki paniczyk; 
szczery humior dawał p. Neubelt w epizodycz- 
-nej roli starego męża, a milutko zagrała su- 


3 bretkę p. Hryniewiezówna. 


| Dzięki dobranemu ensamblowi i błyska- 
wicznemu tempu, jaki nadala krotochwili sta- 
ranną reżyserya, ostatnia premiera 
Małego, w bilansie lekkiego repertuaru tej 
sceny, zajmie naczelne miejsce. Sztuka przy- 
jęta nadzwyczaj serdecznie przez wypełnioną 


widownię, długo bawić będzie i pouczać liez- 


ne rzesże mężów, że trzeba ostrożniej wyjeż- 
"dżać na polowania, od męża z wybornej kro- 
= tochw ili Jerzego Feydeaua. 

Ken. 
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Teatr i muzyka. 
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warzystwo broniło by się, że pożar wyniknał wsku- | 


"Teatr Wielki. Dziś i jutro „Kościuszko pod 
Racławicami Anczyca. 

` Teatr Rozmaitości. 
_Trari ieuxa. 

-Teatr Polski. Dziś po raz ostatni ukaże się 
po cenach zniżonych „Kordyan“ Słowackiego, ju- 
tro premiera 4-aktowej komedyi Józefa Blizińskie- 
"go „Szach mat". 

Teatr Mały. Dziś po raz 8-ci „Ładne polowa- 
nie”. 

Teatr Letni gra w dalszym ciągu „Medał 3-go 
maja“ SŁ Kozłowskiego. 


Dziś i jutro „Eskapada” 


Teatr Nowości. Dziś premiera rozgłośnej ope- 


retki O. Straussa  „Dokoła miłości, która w 
Wiedniu była graną przez 400-ia wieczorów z 
rzędu. 


Teatr Praski. Dziś premiera „Duch Paskiewi- | 
cza”. E 


Pogrzeky w Warszawie. 


Powązki. . 
"(o) Tymiński Ksawery, techn. budowlany, lat 
"28, ze szpitala św. Ducha, godz. 4 po poł.; Jórska 
- Elźbieta, 1. 57, obywatelka ziemska, z kościoła św. 
Józefa, godz. 8 po poł.; Filipowski Walery, 1. 71, 
technik, z kościoła św. Jana, godz. 10 i pół rano. 


Na Bródno: 


| tala Dz. Jezus, godz. 2 po poł.; 
lian, 1. 89, zecer, Rogatka przy ul. Górczewskiej, 
godz. 1 po południu. 


KE | (Ciąg dalszy). 
"Bardzo być może, 


eatru- 


'go, podobnie jak 


_Wrzenie wśród studentów rosło; odbywa 
ły się wiece tajne — tak upragnione dla ro- 
syjskich obrońców ładu i porządku „schodki”, 
nie brakło i manifestacyj, które rozpędzała 
żandarmerya. Podczas jednej z takich student 
Epstein, na którego nacierał konno oficer żan- 
darmeryi, uderzył konia, za co aresziowano 


kilku innych uczestników 
manitestacyi. = > » 
Oczekiwano bardzo ciężkich wyroków, 
lecz stało się przeciwnie. - 


Ówczesny oberpolicmajster Buturlin, dla 
uspokojenia opinii przyrzekł, iż nad manife- 
stantami odbędzie się sąd jawny. I rzeczywi- 
ście tak się stało; Epsteina skazano na 2 mie- 
siące więzienia, innych na terminy krótsze. 
Gorzej było z aresztowaniami tajnemi. 
Inspektoryat uniwersytetu, na którego 
czele stali były dyrektor gimnazyum, Barsow, 
i pomocnik jego, jąkała Palcew, pracował gor- 
liwie, wskazując żandarmom nazwiska nie- 
prawomyślnej młodzieży. 


Pierwszych informacyj w tym kierunku 


dostarczali pedle, rekruiujący się przeważnie 
‘z pośród byłych podoficerów żandarnieryi, a 


więc ludzie w szłuce sapiclowskie] wyszko 


leni. 


` Nawet ik i w tym wypadku łapownie: 
two rosyjskie było poważnym czynnikiem. 
Na liście nieprawomyślnej młodzieży. zna- 
lazły się przedewszystkiem nazwiska tych, 
którzy opłacali się skąpo pedlom*).  - 


Gorliwość wydała owoce, kilkudziesięciu 
studentów aresztowano, a następnie deporto- 


"wano, wielu w obawie represyi zdołało zbiedz 


zagranicę. : 
Równocześnie z sądami karnym i admi- 


| nistracyjnym — działa trzeci, najsurowszy mam 


Wacławek .Wiadysław, 1. 29, malarz, ze szpi- | 
Rossa Maksymi- | 


-jerej Focyusz czy Flawiusz, 


"sąd uniwersytecki. 


Około 180 studentów wydalono, a | 


s „nich znaleźli. się najczynniejsi i najenergicz 
| niejsi, nieomal wszyscy ojcowie kasy i jej Za: 


rządu. 


Stanowsko Apuchtina stało R jeże 
mocniejsze, a piętno policzka zdjął zeń archi- 
czy też Anasta- 
zyusz. W soborze odbyło się uroczyste nabo- 
żeństwo, podczas którego ów władyka. ucało- 


wał Apuchiina, ku pokrzepieniu sere- polako- 
| żerców i rozbawieniu eokolwiek trzeźwiej na 
| rzeczy patrzących urzędników rosyjskich. 


IV. 
Dalsze dzieje. 


Chwilowa apatya, jaka ogarnęła studen- 
tów, stojących u steru instytucyi, szybko mi- 


nęła; rozpoczęła się spotego wana, praca spa- 
‘Jania rozluźnionych ogniw. * 3) 5 


Bratnia Pomoc powoli, acz niezmiennie 


„rosła w powagę, utrwalające swe stanowisko 
>| w społeczeństwie 


i jednocząc w szeregach 


swych coraz liczniejsze jednostki z' pośród 


| tych, którzy początkowo odnosili się do niej 
| nieufnie, nie wierząc w możliwość powstania 


tego rodzaju- organizacyi w warunkami, kor- 


| -spiracyjnych. 


Tych niewiernych Tomaszów było zresztą 


gi wielu. W tem miejscu należy zaznaczyć, iż 
| zasadniezo w uniwersytecie warszawskim ist 


| niały dwie grupy studentów, bynajmniej nie 
ciążące ku sobie.: 


iż Żukowskij przybył | 


-do kuratora po kilku już kieliszkach, za kol- | 


| nierz bowiem wylewać nie był zwykły, jak te- 


i go przyszłość dowiodła. 
- Rozdrażniony przyjęciem i odmowa 


- Po odsiedzenia kary Żukowskij pzez” pewien 


| czas przebywał w Warszawie, następnie udał się 


l do Lwowa. 
Za= |- 


reagował i uderzył w twarz wszechwładnego | 


 kacyka, poczem wybiegł z gabinetu. 
` W okręgu naukowym zawrzało. Począt- 
kowo zastanawiano się, czyby nie należało 


"nie, aby wieść o niej nie przedostała się do 
Petersburga. Było to jednak niemożliwością. 


wie i lotem strzały biegła z ust do ust. 


Tu jednak studyom uniwersyteckim 
poświęcał się niedbale, trawiae czas na hulankach 
i pijatykach nocnych. Zdaniem współkolegów Żuk. 


| był to człowiek mierny, raczej impulsywny, oł „Szi- 
| rokaja natura". Zapijał się coraz bardziej, budząc 
| niechęć, a później i podejrzenia. Poczęto mówić na- 
całej sprawy umorzyć, zatuszować tak zręcz- | 


| syjską. Oskarżenia rosły, 


wet o jego stosunkach, jakie nawiązał z policyą ro- 
aż znaleźli się ludzie 


| twierdzący, iż awantura z Apuchtinem była prowo- 
Już wieść o zajściu gruchnęła po Warsza- | 


Szep- | 


tano po kawiarniach, rozprawiano z ożywie- | 


niem w domach, a zawsze z niezmierną ra- 
dością. 


Głos powszechny twierdził, iż teraz | 


zapewne przebrała się miara kielicha gory- | 


'€zy, jakim Apuchtin poil społeczeństwo i nik- 
-czemny „obrusitiel* otrzyma dymisyę. | 
Cieszono się, iż narzędziem zniewagi był 
właśnie rodak Apuehlina. 

"Wypadek poruszył nawet sfery urzędowe 
w Warszawie. Znaczna część dygnitarzy ro- 
-syjskich oczekiwała i domagała się dymisyi 
skompromitowanego „sterownika oświaty na- 
rodowej". 
reagowali studenci uniwersytetu. 

„Żukowskij — niespodzianie zapewne dla 
siebie — wyrósł na bohatera. Przez kilka 
"dni podejmowano go w restauracyach, a że 
student -— jak się rzekło — trunkiem gardzić 
nie zwykł, pił równie chętnie, jak oblicie. 

- Trwało to jednak niedługo. W kilka dni 
później aresztowano go, a potem skazano w 
drodze administracyjnej na kilkomiesięczne 
więzienie i banieyę z uniwersytetu *). 


| wyrazem tej niechęci, jaką plugawe i prowokacyj- 
| ne rządy Apuchtina budziły nawet wśród trzeźwiej 


i 
| +y Tak stosunkowo łagodny wymiar kary był 
| patrzącej na rzeczy żandarmeryi rosyjskiej. 


Rozumie się, iż najsilniej bodaj za- 


kacyą, mającą na celu wywołanie represyj wzglę- 
dem studentów. Odbył się nawet jakiś sąd stu 
dencki. | f W 
Kres tym plotkom położyło wreszcie sambój- 
stwo Żukowskiego, którego pogrzebano na cmen: 
tarzu Łyczakowskim. 
` Sądzimy, iż pogłoski te były nieusprawiedli- 
wione i niesłusznie godziły w Ż., aczkolwiek ich 


-motyw psychologiczny jest najzupełniej zrozumia- 
ły, gdyż prowokacya rosyjska umiała zdoby wać się 


na pomysły stokroć potworniejsze. 

Byłoby nższmiernie pożądane, aby w: sprawie 
tej zabrali głos koledzy Żuk. zarówno Iwowscy, jak 
warszawscy, dla wyjaśnienia tego epizodu. | 

*) A opłacać się było trzeba, gdyż pedle pro 
wadzili przedewszystkiem kontrolę uczęszczania na 
wykłady uniwersyteckie, co dla studentów-prawni: 
ków miało szczególniejszą wagę. Większość z nich 
bowiem, nie znajdując zupełnie potrzeby słuchania 
lichych przeważnie wykładów, zastępowała je kupo- 
waniem drukowanych kursów, biorąc się do „ob- 
kuwania“ przed samymi egzaminami zaledwie. To 
umożliwiało im poświęcanie się pracy zarobkowej; 
tak np. wielu prawników wyjeżdżało na stanowiska 
korepetytorów, przybywając dopiero na czas egza 
minów. | 


(D. c. n.). 
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rozrzniność, 


Rosyjska 
Ww dzienniku turyńskim „Stampa“; 
wiada Verginio Gayda o rozrzutności pienię- 


dzy w Rosyi, mimo ciężkie czasy wojenne. 
Przed wojną — czytamy — całe masy 


opo 


ludzi płynęły z Rosyi do Europy. Rosyanin 
dumny jest ze swego kraju, kocha jednak za- 
granicę. Jest ona czemś nowem dla niego, 
czemś rozkosznem. W Rosyi często się słyszy 
zdanie: „Dobrze nam dutaj, możnaby sądzić, 
że jesteśmy zagranicą”. Dla praw dziwie ro- 
syjskiego oby watela niema nie piękniejszego, 
nad spędzenie zimy w Rosyi, używanie sza- 
tłónej jazdy sankami po niezmierzonych ob- 
szarach śnieżnych i oddawanie się rozkoszy 
wśród wspaniałych uczt, jakich niezna o- 
szczędny Zachód. Lato jednak w Rosyi jest 
czemś pustem, nudnem. W tym też czasie 
nieskończone szeregi przepełnionych pocią- 
gów uciekają z Rosyi na Zachód. Miejsca w 
nich są już zamówione naprzód na tygodnie. 
Tysiące spieszą do Niemiec, Tyrolu,  Szwaj- 
earyi, Włoch itd. i powracają dopiero jesienią. 

Obecnie droga do Europy jest zamknięta. 
Podróż przez Szwecyę jest długa i uciążliwa, 
Archangielsk ida tylko transporty towa- 
rów. A przytem istnieją obecnie drakońskie 
zakazy władz, które „uwzięły się" na to, by 
inknajwięcej pieniędzy rosyjskich zostawić w 
kraju. Policya i władze cłowe, do których 
musi się udać każdy przed opuszczeniem kra- 
ju, z zabierają z największym spokojem podró- 
żnym kwoty pieniężne, jeśli wynoszą więcej 
na jedną głowę niż 500 rubli. Wśród takich 
stosunków podróżni ci jadą za granicę: z ma 
łym nieraz kapitałem; pomagają sobie je- 
dnak w ten sposób, że zabierają z sobą — 
brylanty. Niedawno władze rosyjskie dowie- 
działy się, że zagranicą pokupowano olbrzy- 
mie wprost ilości brylantów i drogich kamie- 
ni, wywiezionych z Rosyi. Zakazano przeto 
wywożenia drogich kamieni. Przemyślny Ro- 
syanin umie jednak zakaz ten obejść. Ceny 
drogich kamieni poszły ogromnie w górę. W 
Petersburgu i Moskwie robią handlarze i ju- 
bilerzy bajeczne interesy. Mimo wojny ludzie 
mają pieniadze i rozrzucają je. Na widowni 
towarzyskiej pojawiają się nowi ludzie i zdo- 
bywają sobie miejsce rozrzuinością . monety, 
która zdobyli, nie wiedzieć w jaki sposób. Żo- 
ny robotników nie skupują wprawdzie bry- 
lantów, ale przedmioty ze złota i srebra. Zkąd 
ludzie biora pieniadze, trudno dociec, prze- 
cież nędzy jest tyle w Rosyi! Jakiś szal roz- 
rzutności ogarnął Rosyan, nikt nie myśli co 
będzie po wojnie, każdy chce użyć jak naj- 
więcej, zabawić: się „szeroko”, pohulać, wy- 
dać pieniądze, które są na zbytek, a nie ma 
ich na najniezbędniejsze potrzeby . dla co- 
dziennego życia wśród milionowej rzeszy pies 
daków. 


przez 


Tarcla_ kuluarowe. 

wW Acieiskius ih kolącii politycznych u- 
trzymują, że projektowana od dłuższego cza- 
su reforma samorządu miejskiego w ciągu 
bieżącej sesyi Dumy nie będzie uchwalona, 
wobec różnicy zdań pomiędzy październikow- 
cami i kadetami w kwestyi cenzusu wybor- 
eów. Naevonalistyczne „Nowoje Wremia” pro- 
testuje przy tej sposobności przeciwko temu, 
ażeby z powodu walki kuluarowej między 
poszczególnemi partyami nie mogły dochodzić 
do skutku najważniejsze reformy państwowe. 


„dest zatem obowiązkiem calej liberalnej czę . 


ści społeczeństwa rosyjskiego przyczynić się 
do radykalnej zmiany stosunków wewnętrz- 
ssie TA wogóle. Dzisiejsze stosunki są 
wprost nie do ŚĆ Koali p: 


Przeciwko wyzyskowi. 

Jak donoszą „Birżew. Wiedom,', rząd ro- 
syjski nakazał duchowieństwu calej Rosyi 
bezwzględną walkę z orgią wyzysku, która 
stała się prawdziwą klęską w czasie wojny. 
Walka ma być prowadzona przy pomocy nauk 
moralnych, kazań i druków odnośnej treści. 
„Riecz” zaznacza przy tem złośliwie, iż Synod 
i wysoka hierarchia rosyjska same są właści- 
eielami największych posiadłości w kraju, 
; miały dość sposobności walkę przeciw wy- 
zyskowi wypróbować najprzód na samych 
sobie. Będzie więc obowiazkiem Synodu, 
aby reformy swe zastosował tam, gdzie ich 
najbardziej potrzeba. - 


Zasady beznartyjności, 


W Petersburgu odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne „koła działaczy postępowych“, 
mającego na celu rozważanie kwestyi polity- 
ki wewnętrznej i zewn. przy stosowaniu z3- 
sady vezperiy posi.. l 


Fiasko zjazd ara SKIEGO. 


skońc. zony w ubie- 


masanin PA TEZ WOW ZE EDTA DEER 
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domości* pisze: „Zjazd prowadził swe spra- 
wy tak, że nie zadowolił samych Ormian i nie 
określił stosunku społeczeństwa  gruzińskie- 
go i muzułmańskiego w Rosyi. Pisma or 
miańskie „Arew”, „Mszak”, „Orizon” i „0- 
wit“ oskarżają przedstawicieli zjazdu 0 samo- 


za zupełnie dowolnie itworzony. 


Reforma kościoła protestanckiego. 
Ministeryum spraw wewnętrznych po- 
dniosło swego czasu kwestyę zasadniczej re- 


syi. Według danych ostatniego spisu ludno- 
ści w państwie rosyjskiem, nie liczące Finlan- 
dyi, znajdowało się 3.748.209 protestantów. 
Niemców zaś w państwie było 1.680.829. Gdye 
by wszyscy Niemcy wyznawali protestantyzm, 
stanowiliby oni 95 proc. ogółu protestantów. 
W rzeczywistości jednak wielu Niemców wy- 
znaje katolicyzm, lub należy do różnych gmin 
sekciarskich. Wobeć panujących w guber- 
niach nadbaltyckich stosunków  ministeryum 
opracowuje projekt wyjęcia wyznania prote- 
stanckiego w Rosyi z pod opieki niemieckiej 
i prójeki ten zamierza złożyć Dumie państwo- 
wej jeszcze na sesyi bieżącej. Zdaniem „Bir- 
żewych Wied., projekt ten nie znajdzie po- 
parcia większości, a prócz tego Duma będzie 
miała do załatwienia cały szereg bardzo 


skomplikowanych spraw ściśle wewnętrzno- 
rosyjskich i nie zechce wtrącać się do spraw 
charakteru raczej kościelnego aniżeli polity- 
cznego lub ekonomicznego. 


4 LYSIA Polak (i W piisk. 


Oddział miński E a T ochrony za- 
bytków powołał do swej rady nadzorczej kil- 


rzego Czapskiego, oraz hr. Mase Czapską. 
Jednocześnie należy podkreślić, że założona 
przed kilku miesiącami w Mińsku czytelnia 
dla wygnańców oddaje istotnie usługi spole- 
czeństwu polskiemu. Zarząd jej bardzo wiele 
zawdżięcza młodzieży, gdyż dzięki zacnemu 
jej poparciu udało się zgromadzić znaczny 
zapas książek, a niektóre z nich posiadają 
pierwszorzędna wartość, 
trzeb religijnych wygnańców polskich, znaj- 
że centralny komitet obywatelski wysłał w 
celu zaspokojenia tych potrzeb ks. Juliana 
Modzelewskiego do Nieświeża (pow. słuckie- 
go), ks. Walentego Linca i Jana Zawrzyda do 
Mińska, ks. Aleksandra Nowickiego do Ra- 
tomki (gub. mińska). Oprócz tego delegowa- 
no w tym celu do innych powiatów i gubernij 
kilku innych księży katolików. 


pete 


Uięzadowolenie L ymańców. 


_ Na ostainiem posiedzeniu peiersburś kiej 
kemisyi kredytowej do spraw wygnańców 
preliminarz. organizacyi łotewskich odłożono 


na. Zwrócono przy tej sposobności uwagę, że 
t. zw. „narody gubernialne“ wogóle nie spel- 
niają ostatnimi czasy swych zadań, oraz obo- 
wiązków organizacyi wysiedleńczych. Prze- 
ciwnie, są one coraz bardziej przeszkodą w 
swobodnym rozwoju towarzystw wygnańców 
wojennych. W takich stosunkach organiza- 
eyom ratunkowym zarówno polskim jak i -ło- 
tewskim, nie pozostaje nie innego, jak tylko 
zmusić rząd rosyjski do pozostawienia całej 
sprawy w rękach organizacyj społecznych. ` 


Laureat Noha w niewoli, 


zwańczość, a komitet organizacyjny uważają 


ku nowych działaczy, a między innymi hr. Je- | 


29 285 gotyczy TO 4 ła Brendstroema, posła szwądzkiego w Peters- ` 


dujacych się w Mińsku, to zanotować wypada, 


wobec nieobecności posłów Zalita i Goldman- 


głym tygodniu, przyniósł obu stronom gorz- 
kierozczarowanie. Gazeta „Pełrogradzkie Wia- 


formy ustroju kościoła protestanckiego w Ro- | 


i 


A 
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Docent uniwersytetu w Budapeszcie, dr. : 


Robert Barany, który za rok 1914 otrzymał na- 


grodę Nobla z medycyny, powrócił w czwartek 


poprzedniego tygodnia do Wiednia, wydo- 
siawszy się wreszcie z niewoli rosyjskiej. Za- 
trzymawszy się nieco dłużej w Wiedniu, przy- 
jal dr. Barany przedstawicieli prasy, którym 
opowiedział najważniejsze szczegóły o swoim 
pobycie w Rosyi. 


Dr. Barany przeważną część swojej nie. 


woli przebył w mieście Merty, w Turkiestanie, 


skąd, po otrzymaniu nagrody Nobla, skutkiem 


zabiegów księcia Karola szwedzkiego, prze- 
niósł się za zezwoleniem rządu rosyjskiego do: 


Kazania, gdzie pracował naukowo w tamiej- 
szym uniwersytecie. Czyniono mu nadzieję, że 
jako laureat Nobla odzyska rychło wolność, 
ale starania czynione na tej podstawie, zawio- 
dły, a dr. Barany powrócił do ojczyzny dzięki 
tej okoliczności, że był inwalida i w drodze 
wymiany został uwolniony z niewoli. 

W szpitalu w Merwie, kiórego komendant 
był człowiekiem sprawiedliwym i ludzkim, u- 


cać pewną roczną takse 


trwalił się zwyczaj, że do wymiany. proponos: 
wano jedynie jeńców, którzy ulegli ampułacyi. 
Atoli w Kazaniu dowiedział się dr. Barany, sp. 
że władze rosyjskie dopuszczają także:nie- | 
„zdolność bajową z innych powodów przy wy- 


mianie jeńców. „Wobec tego wniósł podanie z 


prośbą o zamieszcżenie go. w pro noy 


wymiennych. 
Komisya lekarska w Kazaniu uznała go 


za inwalidę, jednakże dr. Barany mugiał udać 
się do Petersburga, gdzie miała go zbadać in“ 
na komisya lekarska. Równie w Petersburgu 
„dr. Barany przez 
Torneo przybył do Szwecyi, gdzie przyjęto go 
w sposób nieoficyalny, ale bardzo gościnnie. - 


nie było żadnych trudności i 


Dr. Barany wygląda dobrze i żali się tylko na 
bóle w kolanie. W niewoli rosyjskiej Mozal 
do tyeh, którzy na zimniej ucierpieli. 


Z. Przemyśla został wywieziony w. cztery 
tyg godnie po upadku tej twierdzy. Ww szpitalu 


wojskowym leczy! jako specyalista w. choro- 


bach nosa, gardła i uszu, miał także w opiece 
lekarskiej żolnierzy, . rannych w głowę. Pierw- 
szy komendant rosyjski Przemyśla pózostawił 
oficerom austryacko-węgierskim szable i przy- 


znał im pewną wolność, atoli jego następca 


był surowym. 


Jazdę z Przemyśla do. granicy rosyjskiej 
odbył dr. Barany w kolejowym wagonie, by- 
dięcym, od granicy do Kijowa jechał w wago- 
nie trzeciej klasy. W Samarze podzielono jeń- 
ców, na dwie grupy. Jedna grupa udała się na 
Syberyę, druga do Turkiestanu. W. drugiej 


znajdował się dr. Barany. W Taszkiencie po-- 


czątkowo . przebywali jeńcy w koszarach pod 
ścisłym bardzo nadzorem. Komendant szpitala 
w Merwie, specyalista w laryngologii, znał za: 
granicznych uczonych tego działu i zaprosił 


dr. Barany'ego do urządzenia kursu laryngo- 
logii w języku francuskim dla lekarzy rosyj- 


skich i znajdujących się w niewoli lekarzy au- 


- stryacko-węgierskich. Także w obozach jeń- 
ców. oficerów miewał dr. parany. Ta | 


wykłady. 

We wrześniu 1915 r. wybuchnęła w Mo- 
skwie gwałtowna malarya i to w czasie, gdy 
panował dotkliwy brak środków leczniczy ch. 
W przeciągu 6 tygodni na 2,000 jeńców zacho- 
rowało 1,800. Gdy po czterech tygodniach na- 


deszła chinina, śmiertelność pośród chorych - 


znacznie się zmniejszyła. Dr. Barany stwier- 
dził, że skutkiem braku lekarstw cierpieli za- 
równo chorzy jeńcy, jak żołnierze -rosyjscy. 


O przyznaniu mu nagrody Nobla w dniu 
29 października 1915 r. dowiedział się dr. Ba- 
rany już następuego „dnia z telegramu genera- 


burgu. Dopiero w połowie grudnia, mimo, sta- 


ra ks. Karola szwedzkiego, otrzymał dr. Ba- 


rany rozkaz udania się do 'Taszkientu, skąd 
przeniesiono go do Kazania. Zezwolenie. mi- 
nisieryum na pracowanie w uniwersytecie 
przyszło do Kazania jeszcze przed przyjazdem 
d-ra Barany'ego, ale gubernator dał. swoją 
zgodę na to dopiero po upływie miesiąca. 0 u- 
niwersytecie w Kazaniu, zwłaszcza o jego bi- 
bliotece, wyrażał się dr. Barany pochlebnie. 

Dr. Barany oświadczył, że w. rozmaitych 
obozach jeńców ` wojennych panują stosunki 
bardzo odmienne. O przeszłorocznej ofęnzywie 
majowej na linii Tarnów — Gorlice nadeszły 
wiadomości do obozów jeńców „wojennych. 
Gazety rosyjskie pomiędzy wierszami dohosi- 
ły o KERR o: mocarstw centralnych. 


Nowe odkrycia archeologi izne u Feast 

Badania archeologiczne, poed w 
Atenach, mimo wojny, bez przerwy, dopro- 
wadziły do odkrycia resztek Odeonu, zbudó- 
wanego przez Peryklesa. Odeon ten w cza- 
sach późniejszych spłonął doszeżętnie, został 
jednak odbudowany przez króla Kapadocji 
Ariobarzanesa Il. Przy budowie tego Odeo- 
ru wzorował się Perykles na wielkich namio- 
tach królów perskich. Odeon zbudowany. był 
z drzewa, tylko słupy, otaczające arenę i. sie- 
dzenia „wykonane były z kamienia., "Wśród 
resztek ławek znaleziono także kamienną So- 
wę, ptaka Ateny, której Odeon był poświęco- 
ny, oraz kilka głów, które, jak uczeni -greccy 


przypuszczają, przedstawiają króla Arioba- 


rzanesa II. 


wanzna zóniąa zara 


306.000 kobiet w Sfużbie kole ejowej. 


Dzienniki herlińskie ao je przy _ko- 


lejach pruskich znalazło dotąd zatrudnienie: 


36. 000 kobiet. 


-Opodatkowanie nie ni zieieckieh napisów 
| W Wiedniu. | 


- Wiedeński organ ” Ghnieścijafiskh: -społecz 
ny, „Reithspost“, który prowadzi agiiacye za 
usunięciem nieniemieckich napisów w stolicy 
państwa, radzi zaprowadzić . opodatkowanie 
nieniemieckich napisów w Wiedniu. Ci kup- 


cy; którzy mają jakiekolwiek napisy w obeych . 


językach, celem przyciągnięcia cudzoziemców 
do swych składów po zakupy, 
za każdy nieniemiec- 
ki napis. 


„imperyalizm 


mieliby. opła- 


"Pó zimie nastąpić musi wiosna, po. voie 
pokój — a włedy na polu zadań społecznych 


„nowe „następują zasiewy. dla przyszłości. Woo 


góle nowe wartości, już teraż świecą na hory-' 
zoncie jako gwiazdy. przewodnie, nowe cele 
majaczą ię w oddali, przyoblekane w slowa 


haseł, z których z dnia na dzień dwa zyskują f 


ną: znaczeniach mianowicie: r asa i im. p ©= 


ryalizm. Byłoby niemądrem i bezcelow em 
-nie widzieć tych gwiazd i nie słyszeć znaków... 
-Wojna europejska jest właśnie walką ra s an- 
. glosaskiej z germańską 0 imperyalizm wszech. 


światowy polityczno-ekonomiczny, a obok tego 
centralnego koniliktu, tworzą się mniejsze im- 
peryalizmy tas romańskiej i słowiańskiej i 


pojedyńczych narodów, z których najwyraźniej 


występują 
syjski... 
Co to właściwie imperyalizm? Jaką ` jego. 
filozofia, jakie dażności? Czy to wszechświato- 
we rzymskie „im peryum', czy „empire 


imperyalizmy: amerykański i TO- 


„zdobywcze Napoleona I nowożytne?, czy też 


w. końcu zupełnie nowoczesne „imperyum Bry- 


 tańskie?* Od lat kilku idea błąka się-w czaso- 


pismach, pogladach politycznych i ankietach, 


| jako cel i hasło, lecz właściwe jego znaczenie 


jest dotąd nieścisłe i rozmaicie  HFomaczone, 


„gdyż, stosownie da potrzeby, mówi się o umy- 


słowym, politycznym, socyalnym, : religijnym j 
ekonomicznym imperyalizmie. 

Dr. „Georges Blonde! (Paryż) twierdzi, iż 
jest nowem pojęciem poczucia 
narodowego, dążnościa postawienia na miej- 
seu określonej „narodowości“ czegoś oddalone- 
goi niepewnego—r a sę. Imperyalizm angiet- 
ski, oparty jest prawie wyłącznie na przesłan- 
kach ekonomicznych (Chamberlain: Państwem 
jest handel). Średnio-europejski i i amerykański 
imperyalizm wychodzą głównie z motywów 
etnograficznych. Niemiecki imperyalizm zdaje 
się być połączeniem idei rasy z chęcią opano- 
wania dla handlu i przemysłu jaknajwięk- 
szej ilości rynków zbytu. .  . 

Najbliższym prawdy jest Ernest Seilliere 
(La philosophie de l'imperialisme), który. 
twierdzi, iż imperyalizm rasowy to objaw tyl- 
ko częściowy, gdyż właściwie nowe pojęcie 
jest „prymitywną dążnością „natury ludzkiej 
przygotowania sobie spokojnej: przyszłości. i 
dobrobytu przeż racyonalne: użycie i: 
powi ększenie swej siły, Takie n też 


| hasła obecnej wojny. 


Poglady powyższe, zanim się , ayótalizo- 


wały, óbjawiały się w przesłankach pojedyń- 


czych myślicieli: Gobineau był przedstawicie- 
lem indógermańskiego r a so w.e g o imperya> 
lizmu. Nietsche mówi o indywidualnym impe- 


ryalizmie. „A dawniejsi jeszcze. Rousseau, Pru- 


dhon i Karol Marx dążyli do proletaryacko= 
plebjuszows kiego demokratycznego imperya- 
lizmu: „Szczęście mas m. powiększenie | i. 
zastosowanie ich siły”. 

.._ Seillere tworzy. filozofię imperyalizmu na 
rusztowaniu, którego cieślami byli powyżej 
wskazani uczeni. Na ramionach Nietschego bu- 


' duje psychologię imperyalistyczną i etykę si- 


ły, które będą kierować przyszłością. Podsta- 
wa tej przyszłości jest wola mocy. Hasłem 
zaś znaną formuła Nieischego: „CB cę bo mo- 
gę* zamiast „Ty możesz, bo musisz!” 
Wola mocy jako środek do osiągnięcia szczę- 
ścia, jako zjawisko przedwieczne, stojące „po 
za dobrem i złem“, Tendencye utylitatno-im- 
peryalistyczne są prawdopodobnie tdk state, 
jak życie organiczne, które: powoduje każdą 
istotę. dr. ślepej dążności, by kosztem swego 0- 
toczenia wyżywić się, rozwinąć i powiększyć. 
Nawet. Pismo Święte sankcyonuje ten pogląd 
mówiąc: „Bądźcie płodni i mnóżcie się, napel- 
nijcie i podbijcie ziemię ipanujcie". Miły 
i dogmaty są niczem innem jak tylko skrysta- 
lzowanemi prawdami życiowemi. 

Jmperyalizm rasowy stworzony został 
przez Gobineau, który uczył o misyi kultural- 
nej ludzi białych, przechodzącej u nowszych 
badaczy w czysty aryizm. Uczeni dowodzą, 
żę wszelkie moralne i materyalhe dobra ludz- 
kości należy zawdzięczać jedynie: wpływowi 
rasy aryjskiej. Z tego założenia wychodzi. na 
turalna przeciwwaga dwóch ras: panującej. 
kierowniczej i 'zależnej-niewolniczej. Do domi- 
nujących celów dążą wszystkie imperyalistycz- 


„ne teńdencye obecnej wojny, którym przeciw- 


stawia się kolektywny egoizm pojedyńczych 
narodów, dażących do możliwej samodzielne 
ści a w każdym razie do samoistnej twór: 
czej pracy nad swoją przyszłością. LE 

-= Gdyby się ktoś zapytał mnie w jaki spó 
sób skończyć wojnę obecną, tobym odpowie- 


dział: przez alians wspólny wszystkich obec- > 
' nie walczących narodów. Związekpołlity: 
eznoekonomiczny Europy, jest zda- 


niem mojem jedynem wyjściem z. matni wza-. 


| jemnych posądzeń ambicyi, zawiści, pretensyi 


i rujnującego militaryzmu. Dlaczego nå miej- 


„sce wszechzdobyczy i woli mocy pojedz czych 


wrogich sobie imperyalizmów . niema stanąć 


jeden: Imperyalizm quropejski? Mówi Się © 


przyszłej walce ekonomiczno-eelnej . dwóch 
stron walezących przez utworzenie unii gospo- 
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łarczej państw centralnych i koalicyi. Dlacze- 
go niema być jedna tylko unia politycz- 
no-ekonomieczna europejska z poszano- 
waniem praw. -historyezno-kulturalnych autono- 
micznych i samobytnych każdego narodu?... 
Niszczące wyniki długiej wojny uszczuplą siły 
twórcze Europy do takiego stopnia, iż trudno 
jej będzie walczyć o swój bytzpełnemiży- 
wotnościisiły nie aryjskiemi narodami 
świata. Nie sposób, by długi miliardowe na- 
wet zwycięzców mogły być przelane na barki 
zwyciężonych. Tu trzeba wspólnej pracy 
i wspólnych starań calej Europy, a straty po- 
` kryje nie tyle uregulowany handel i przemysł 
wszecheuropejski ile kultura i techniczne przy» 
gotowanie Europy do eksploatacyi wszelkich 
bogactw mineralnych i ziemnych całego nie- 
tylko europejskiego lecz pozaeuropejskiego 
świata. Kłócą się narody Europy o hegemonię 
na świecie i niszczą wzajemnie swe siły i wo- 
lẹ do wszechwładzy, niszczą swe zasoby małe- 
ryalne i młode, śmiałe siły ludzkie kierowni- 
eze i wykonawcze. Przypomina to walki firm 
przemysłowych, które osłabiają się wzajemnie 
rywalizacyą na rynkach zbytu aż póki nie złą- 
czą się w jeden syndykat... europejski. 
Każdy z tych narodów powinien ekonomicz- 
nie możliwie wystarczać sobie, lecz z wdzięcz- 
" mością przyjmować siły instruktorskie, kierow- 
nicze, przedsiębiorcze i materyalne od innych, 
więcej agresywnych narodów Europy. Wszę- 
dzie popłacać musi zdolność, przygotowanie fa- 
chowe, entuzyazm i praca bez szkody dla naro- 
dowych ambieyj i zwyczajów, bez dążności do 
dzielenia narodów Europy na panów i wassali 
i bez chęci narzucania jakiegokolwiek jednego 
politycznego ustroju. | 
„Wola mocy” nie powinna być przywilłe- 
jem polityćznym, lecz jedynie środkiem do 
szczęścia przez złączoną pracę ekonomiczną na 
niekuliuralnych i niewyeksploatowanych tere- 
nach wszechświata. Czyż nieść trzeba wraz z 
kulturą, nauką i przedsiebiorezością koniecz- 
nie i zależność? 
Zresztą wszechwładza Europy nie może 

być ograniczoną wyzyskanym i niedostatecz- 
nym już terenem jej terytoryów.Nie można się 
ciągle wzajemnie zwalczać i dążyć do ciągłego 
niszczenia siebie, swoich sił i swojej kultury. 
Unia ekonomiczno-celna wolnych ludów Euro- 
py w rozmaitych formacyach politycznych i na- 
rodowych, lecz pod wspólnem kierownictwem, 
w centralnym związku Europy, która wybiera 
swój międzynarodowy europejski trybunał roz- 


jemczy i układa wspólne prawa finansowo- i 


gospodarcze- 
W Europie jest mało miejsca lecz dosyć 


we wszechświecie dla ludów Europy przy. 


wspólnej dążności. Zdolniejsi i więcej przygo- 
towani pójdą naprzód nie w walce krwawej, 
lecz pokojowej o dobrobyt, przy poszanowaniu 
praw narodowych. 

Zadaniem narodów Europy to niesienie 
eywilizacyi i kultury przez handel wszechświa- 


towy i eksploatacyę technicznie udoskonaloną 


bogactw ziemi we wszystkich kierunkach. Dla 
wspólnej tej pracy ludów Europy jest dość 
miejsca i dosyć materyału i dlatego te ludy 
złączyć się winny do pokojowej pracy, bo ina- 
czej stać się mogą łupem dla Azyatów, którzy 
z osłabienia Europy nie omieszkają skorzystać. 
Teraz więcej niż kiedykolwiek stają się jasne- 
mi wielkie słowa cesarza Wilhelma II: „Ludy 
Europy! Brońcie swoich skarbów bytu i kul- 
tury l”. Vester. 


ORZEC REREGZY 


Fichte i blokada. 
Gdy brak surowców, sprowadzanych do- 
tąd z zagranicy, skierował Niemey ku sztucz- 
nemu ich uzyskiwaniu, gdy okazało się, że jest 
to w niejednym przypadku możliwe, wówczas 
zaczęła torować sobie drogę w Niemczech 
myśl, iż Rzesza może siać się „zamkniętem 
państwem handlowem', myśl „samostarczal- 
wości”, jak się obecnie mówi. Przypomniano 
sobie ideę „des geschlossenen Handelsstates", 
rzuconą przez Fichtego. Niemcy niezawisłe od 
dowozu! Hasło to ma krzepić ducha przez czas 
blokady dzisiejszej, a w przyszłości ma ją raz 
na zawsze uniemożliwić, gdyby jeszcze kiedy- 
_ kolwiek wojna wprowadziła „wygłodzenie” 
na porządek dzienny. 

Tymi dniami ukazało się dzieło d-ra A. 
Schuliego, które zajmuje się "światowym wy* 
tworem surowców i: środków żywności, oraz 
zaopatrzeniem Niemiec na teraz i na przysz- 
łość”. Dzieło ciekawe. Odpowiedź na pytanie: 
czy. samostarczalność Niemiec jest, czy nie jest 
utopią? . 

Rzesza — jak wykazuje autor — zapłaciła 
w roku 1918 za przywiezione płody rolnicze 
846 milionów marek. Była to pszenica, ziem- 
niaki, owoce strączkowe, jarzyny, owoce, wi- 
no, tytoń, kawa i inne produkty. Nie jest w to 

wli czona pasza dla bydła. Nie jest też wliczone 
mleko, masło, śmietana. Gdyby Niemcy -thcia- 
ły obyć się własną produkcya mleka i jego 
przetworów, musiałyby posiadać o 837,000 
krów więcej, niż mają, dla siad zaś tych mu- 
siałyby mieć paszę. Tem, co posiadają, można 
obyć się w czasie wojny, przy kartach chlebo- 
wych, tłuszczowych i i mlecznych, lecz trudnoby 
zastosować to w czasie pokoju. Czy ' jednak 
Niemcy mogą wamódz swoją produkcyę tak, 
aby w przyszłości sobie wystarczyć? 

Dr. Schulte, aby zbadać > kwestyę, zesta- 


wia niezmiernie ciekawy obraz statystyczny. 
Stwierdza mianowicie, ile hektarów ziemi po- 
za Rzeszą było potrzeba, aby dostarczyć Niem- 
com produktów rolnych, które sprowadzały? 


Otóż na produkty - żywnościowe dla Niemiec 
uprawiała zagranica przeszło 2,000,000 hekta- 
rów w okrągłej cyirze, zaś na paszę, której 


potrzebowała dla- bydła niemiecka hodowla— 
3,374,000 hektarów. Razem przeszło 5: milio- 
nów hektarów. 

Czy Niemcy mogą te przestrzenie zastąpić 
wyzyskaniem swego własnego terenu? Mają 


one dwa miliony hektarów nieużytków i pu- 


stek. Z tego milion da się wyzyskać pod kul- 


miliony do zastąpienia — tych zaś niema. To 


też, jak zaznacza autor, nawet utworzenie 


„Środkowo-europejskiej wspólności gospodar- 
czej” nie dostarczy Niemcom tyle ziemi, aby 
mogła zaspokoić ich potrzeby, opędzane do- 
tychczas przywozem. Stąd płyną dwie konse- 


z powrołem io ile możności 


do tego dość terenu" — tłomaczy myśl autora 
p. dr. Paul Michaelis w „Berliner Tageblacie”, 
dodając: „Ale i w najkorzystniejszym wypad- 
ku nie da się na tej drodze osiągnąć wszyst- 
kiego. Zawsze pozostanie pewnikiem, że pań- 


znów pokierować się na drogi tej światowej 


czuć narodowych można usunąć na bok taką 
elementarną prawdę, lecz przyjdzie ona póź- 
niej znów do znaczenia”. 

„Zamknięte państwo handlowe“, idea Fi- 
chiego, nie może się zatem w Niemczech urze- 
czywistnić, zdaniem p. Schuliego i Michaelisa. 
Nie będzie się też potrzebowało urzeczywist- 
niać, gdyż według zgodnej opinii ekonomistów 
niemieckich niemożliwą jest „wojna po woj- 
nie”, wojna ekonomiczna, jaką planują niektó- 


spodarczej izolacyi Niemiec. Tę samą opinię 
wyraża zresztą niejeden poważny uczony an- 
gielski i francuski. Bo też sprawa to ogromnie 


ekonomicznym nieustanne dyskusye. Wywody 
powyższe dodają do nich nieco materyału fak- 
tycznego. 


-Dyskont należności książkowych. 


Związek nadzorczo - k kontrolujący w Wied- 


koron. 


5 firm bankierskich. Związek ma na celu 
przestrzeganie, aby firmy, korzystające z ta- 


ledwie kilka na ogólną sumę 70,800 koron. 


należności książkowych w ciągu roku zgłosiło 
się 10,669. 

Jak wiemy w Warszawie, tylko jeden z 
banków dokonywał takich operacyi i to w nie- 


dziej z tego względu wskazane jest dla ban- 
ków, niż skup weksli (często . fikeyjnych i 
grzecznościowych). 


D. Z. Fioskiewsko-kazańska, 


Rząd rosyjski zażądał od Towarzystwa 
tej drogi przyśpieszenia budowy linii Sara- 
pul—Ekaterynburg i Niżny - Nowogrod — Ko- 
tielnik, aby w ten sposób ulżyć linii Peters- 
burg—Wołogda. Zarząd kolei zgodził się jed- 
nak z warunkiem, że. ministeryum poniesie 
połowę kosztów budowy t. j. 40 milionów. ru- 
bli; 
cel tylko 10 mil. rubli. 


ETSEN GREGA 


| Giełda paryska, 


PARYŻ 21/V1  20/VI 
Akcye Briańskie . aa e o mam  368.— 
„  Lianozowskie. . . .  301— 298.— 
„  Malcowskie . . » . 600— 604.— 
Tulskie . 3 > e . 1095.— 1078. — 

» Neft. . .  « - . _86—  352— 
»  Bakińskie . . . . . 1840— 1318— 
„ Lena Goldfields. . . 46.25  —— 
30/, renta francuska . . . 62.25 62 85 
50, ros. renta z 1906r. . - 88.25 88.25 
EUA „ Z 1896 r. . a 10 25 T 
Bank paryski . « » s s » — mym 
Bank paryski = „a > „ o 1190— 1190— 
Pożyczka francuska. a « „ 8880 88,80 


Giełda berliśska. 


Berlin, 28 czerwca. Dzisiejsze obroty prywatne 
na giełdzie były bardzo spokojne, a kursy nie u- 
legły prawie żadnym zmianom. Pożyczki niemie- 
ckie mocno- Renty obce bez ożywienia. Pieniądz 
dzienny 844%. Ultimo 5:/,% i niżej, 


GODZINA 


turę rolną. W każdym razie pozostają cztery. 


kwencye: Niemcy muszą starać się o zdobycie | 


rozszerzenie | 
swych kolonij, oraz 6 kraj do kolonizowania | 
w swojem sąsiedztwie. „Na wschodzie mamy 


rząd tymczasem chee przeznaczyć na ten 


stwo, postawione w środowisku gospodarki i 
światowej, tak jak państwo niemieckie, musi i 


gospodarki. W czasach wysokiego napięcia u- ; 


rzy zapaleńsi po tamtej stronie zwolennicy go- | 


skomplikowana. O niemożliwość czy możli- | 
„wość takiej izolacyi toczą się w całym świecie 
| 43/, 0 | 
| i oj, listy zast. Tow. | 


5 fo e g 
i 4. m Łodzi . e sj 


niego: kredytu, nie zwracały się jednocześnie | 
do paru instytucyj; wypadków takich było za- | 


Firm korzystających z kredytu na zasadzie | 


wielkich rozmiarach. A szkoda, bo dyskonto | 
należności jest łatwiejsze do sprawdzenia, o- | 
parte jest na pewnej realnej wartości i bar- | 


6%, pożyczka m. War- | 


PO LSK L 


Z powodu śmierci 


mieodżałowanej pamieci 


składamy żonie i rodzinie zmarłiage Wyrazy szczerego współ. 


czucia 


162— 1-1 


Wszystkim, którzy raczyli 


rzyjąć udziaś w i a 
gich n nam 1 zwłok córeczki naszej PZBS pochowaniu dra 


wyrażamy serdeczne podziękowanie 


780 1-1 


Berlin, 23 Czerwca. Notowania kursów dewiz 


za 
wypłaty: telegraficzne: 


23/VI płac. żąd. 
Nowy-Jork dolar. (5.175 — 5.195 
Holandya gulden. 224,3/, -~ 225.11 
Dania koron 15=3/, —  159.3/, 
Szwecya koron 15834 — 159. A 
Norwegia koron 1585, — 159.1, 
Szwajcarya irank 102.07 — 103,12 
Austro-Węgry koron 69.60 — 69.70 
Rumunia lei 86.12 — 86.62 
Bulgarya lew 79,— — 80.— 


amon SERY OO 


Kurs rubla. 
Berlin, 23 Czerwca. Giełda notowała dzi- 


| siaj następujący kurs rubla: 


100 rb.—183,— Mk. (co „odpowiada rubli 
54.64 za 106 Mk.). 


aanmanen 


Giełda warszawska. 


Notowania z dnia 28 Czerwca, 


a a MARGO on EE 


Załatwiano 


Ofiaro- 


Papiery wartościowe: IŻądano 


szawy z r. 19068. 
dils 0, pożyczka m. 
arsza . 
507 listy zast. Tow. 
ed. m. Warsz. 


Kred. ziemskiego . | 


nin, do którego należy 51 instytucyj, zajmują- | Naczelny Redaktor: Cezar Zawiłowski. 
cych się dyskontowaniem należności książko- | 
wych, ogłasza w swem sprawozdaniu za 1915 | 
r. że ogólny obrót wyniósł 214,96 milionów | 
Doe związku tego należało 26 łowa- | 55 
rzystw współdzielczych, 14 banków akcyjnych, | 
S towarzystw z ogromną odpowiedzialnością | 


Orak | nakład: Wydawnictwo polskie A. NAPIERALSKI 
C. ZAWIEOWSKI 


OBWIESZCZENIE 


| obejmujące w całość, dopełniające i zmie- 
| niające dotychezas wydane rozporządzenia, 


dotyczące 
sekwestru, maldowania i handlu 
surowcami, materyałami dla ruchu, półgo- 
towymi i gotowymi wyrobami. . 
W związku z powyższem postanawiam, co 
następuje: 
Sekwestrowi i meldowaniu podlegają: 


Dokończenie. 

„Ponownie podlegają sekwestrowi i zgło- 
szeniu również i zwolnione ilości, za wyjął- 
kiem metali, na które wydano świadectwa 
zwalniające, zaopatrzone niebieskimi brzega- 
mi, oraz zwolnionych sprzętów domowych. 

O ponowne zwolnienie należy wnieść. po- 
danie do odnośnych trzech miejsc, z dołącze- 
niem siarego świadectwa zwalniającego. 

Zgłoszenia winny zawierać: 

1 miejsce zamieszkania, ulicę i numer 
domu osoby, obowiązanej do zgłoszenia, 

2. imię, nazwisko i poddaństwo właści- 
ciela, 

3. podanie głównej siedziby firmy, o ile 
zgłoszenie odbyło się przez oddział takowej, 

4. oznaczenie towaru według rodzaju, ilo- 
ści i składu, 

5. wzmiankę, czy i przez kogo towary zo- 
stały już zasekwestrowane. 

Dla każdej grupy surowców, oznaczonej 
w $ l-ym cyframi arabskiemi, należy użyć 
oddzielnego arkusza meldunkowego. 

Odpowiedzialnymi za prawidłowe, pum- 
kiualne i zupełne zgłoszenie są obok wójtów, 
wszystkie osoby, towarzystwa, gminy, firmy, 
związki, handlarze, komisyonerzy, agenci, 
ekspedytorzy i t. d., którzy posiadają lub prre- 
chowują towary, wymienione w $ 1-ym. 

Formularze do zgłoszeń można otrzymać 
w Warszawie — w 3 wymienionych urzędach, 
poza Warszawą — w Łódzkim Oddziale War- 
szawskiego Wydziału Surowców Wojennych, | 
oraz n naczelników powiatowych. 


88. 
Wyjątki: Wolne od nowego. zgłoszenia są 


| te ilości, które były świeżo zgłoszone RA za- 


sadzie rozporządzeń: 

1. z dnia 24 lutego r. 1916, dotyczącego 
skór wołowych, 

2. s dria 7 marca r 194P, dotyczącego 


metal, 


F 


POK 


[2] 


9. z dnia 7 marca r. 1916, dotyczącego 


drzewa, 
o ile zgłoszenia już nastąpiły. 
$ 4. a 
Obrót. Wzbronionem jest rozporządzać 


się materyałami zasekwestrowanymi za po- 
mocą kupna, sprzedaży lub w inny sposób, 
bez specyalnego zezwolenia, przerabiać je, 
zużywać lub przenosić z jednego składu do 
drugiego. 

Zezwolenie równieź jest potrzebne, jeżeli 
maleryały, podlegające sekwestrowi na mocy 
$ 1, mają być sprowadzone do obszaru, nale- 
żącego do Urzędu General - Gubernatora, wy- 
wiezione z niego, lub przewiezione przeż ob- 
szar należący do Urzędu Generał - Guberna- 
tora. 

Umotywowane piśmienne podania v 
zwolnienie, wwóz, wywóz i przewóz, w któ- 
rych konieczność i prawdziwość danych win- 
ny być zaświadczone przez jedna z wiadz nie- 
mieckich, należy wnosić: 

o materyaly, wymienione w § 1, grupa A: 
do Szefa Administracyi, Plae Saski 6—-7, 

o materyały, wymienione w § 1, grupa B: ` 
do Wydziału Surowców Wojennych, Bielańska 
10, dla okręgu administracyjnego Łódzkiego 
Prezy dyum Poliecyi — do Łódzkiego Oddziału 
Warszawskiego, Wydziału Surowców Wojen- 
nych, Cegielniana 18, 

o materyały, wymienione w $ 1, grupa C: 
do Wydziału materyałów niezbędnych dla ru- 
chu, przy Urzędzie Generał - Gubernatora. 
Senatorska 10. 

Jedynie te urzędy mają prawo udzielania 
wyżej wymienionych pozwoleń, a mianowicie 
każdy na. materyały, znajdujące się w obrębie 


| jego zarządu gospodarczego. 


Dla zwolnienia z jednej strony i ruchu 
(wwóz, wywóz, przewóz) z drugiej stróny, u- 
rzędy te winny wydawać oddzielne świade- 
ctwa. 


Nawet sprowadzane do General- Gu- 


bernatorstwa towary, zaopatrzone w powyż- 


sze świadectwa, podlegają sekwestrowi i o- 
bowiązkowi meldowania i wymagają dla moż- 


| ności zużytkowania ich specyalnych świadectw 


nama 


| Kalisz. 


i 
d 


zwalniających. 

Dla towarów zwolnionych, które mają być 
przewożone, należy starać sie o pozwolenie 
na wwóz, wywóz lub przewóz. 


$5. 


Postanowienia karne. Kto narusza posta- 
nowienia niniejszego rozporządzenia lub na- 
wałuje i pobudza do wykroczeń, kto poda 
zgłoszenie nie w porę lub niedokładnie, kto 
ekspedy uje lub każe ekspedyować towary, 
wymienione w $ 4, bez świadectw wwozo- 
wych, wywozowych lub przewozowych, usta- 
nowionych w § 4, ten karany będzie więzie- 
niem do 5 lat lub grzywną do 10,000 marek 
oddzielnie lub łącznie. 

Prócz tego zabrane mu zostaną towary bez 
jakiegokolwiek odszkodowania i bez sądu, na 
korzyść tego urzędu, do zarządu gospodarcze- 
go którego towary według $ 1 należą. 


3 6. 


Zwolnienie od kary. Jeżeli na zasadzie 
niniejszego obwieszczenia zostaną dobrowol- 
nie, bez kroków ze strony władz, zameldowa: 
ne towary, które podlegały sekwestrowi. na 
zasadzie dawniejszego rozporządzenia, lec? 
które nie były zgłoszone, to nastąpi zwolnie 
nie od kary. 


$ 7. 

Wszystkie dawniej wydane sozporządze 
nia w sprawie sekwestru, meldowania i obro- 
tu surowcami, materyałami dla ruchu pół go- 
towymi i gotowymi wyrobami zachowują 
swą moc, o ile nie przeczą powyższym posła 
nowieniom. 


Generał - Gubernator 
podp. v. Beseler. 


Nadeslane, 


| Mania Bancygisrówna | 

Natan Szwarc 

ZAPĘCZEMI. a 
Łódź, | 


99 


Piotrkowskiej 


| | 


(dawniej Ga 


| sobote 24 I 


al. Spacerowej 20 


ialme przybycie prosi 


9) 


Hadzpodziewany skateki 


w Polsce u 


OR 


Ais 
749—-3- 


d 


T a 


M AAAA 


dy dziecięce, wanny, krzesła wie- j 


deńskie. Poleca magazyn mebli 


Władysława Romiszowskiego. | 
Łódź, Piotrkowska 116, I p., front. | mi sre 
| wierająca: 


766-—102-] 


mię W domu murawa- 


M WYNGFoIA nym, położonymi 


w Ogrodzie i lasku brzozowym 
od 1 października r. b. 5 pokoi 


nami (jeden kryty, z Oddzieliem 
schowaniem 


zownia i śpichierz. Wiadomość 
na miejscu: Langowek, 5 miunt 
Gd przystanku tramwajowego Ra- 
dozoszcz, willa Stark. 755-—3-1 


Łódź, ul. Główna Ur. |, róg 


XA E ai { Ę a. B ŻE Ę w BBB 
A ke. Tow, Fabryki Porcelany F_itriega $ 
Walter I S-ka). : 
- JENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO NA KRÓLESTWO 2 


Dom handlowy JÓZEF SERON, 


Ceny fabryczne, 


o godz. 4 po pol, odbędzie się w lokalu własnym, przy 


iajpraktyczmiej i najtaniej 


można wolnemi od sekwestru i zastrz. prawem 


które najzupełniej nadają się zarówno do mycia ciala, 
jak również i do wszelkiego rodzaju szorowania. 


A TYLE 608 T 
ARR BW RA YI 0Y 


„GA 29 ta I REM UCD a 
182 PA 46 DA BA ŁR A E 


Sprzedaż wyłączna dla ziem okupacyi niemieckiej 


iaustawi 
„Łódź, gl. Przejazd Nr. 8. 


włącznie z załatwieniem formalności cłowych 
i granicznych, przejściowe zamagazynowanie, 
interwencyę w osiągnięciu zezwolenia na przy- 

wóz, przewóz lub wywóz przyimuje 


jakoteż ponownie już otwarte zastępstwa 
w Szcząkowej (Granicy) 
w Radbrzeziu (Sandomierz) 
stacya portowa Wisły. 
Z korespondencyą i zapytaniami uprasza się zwracać 
do Krakowa lub Szczakowej. 


oino Prési 


| Ne 47, róg Zielonej 


Meble nowe il 
używane, najta- | 
iej w dużym wyborze, oraz łóż- | 
ka metalowe, wózki i welecype- |. 


Serangan 


è ska z 2 monograma | 
mi srebrnemi W. K, i B. K., za-| 
niemiecki, | 


| Konstantynowie. 
chowani na górze, obórką,| 
piwnicą (może być siajnia, wo- 


Prześliczna 


Warstama, Banlłowiczowska 6. Z 


Larzątl NOW. 


j Pom. Pras. Handi. m. 


Najwyisze roferencyel 


a 


firma 


119—1-1 


St Ruździńskiego, 
Łódź, Piotrkowska 


różne tanio sprzedam. 


m. 27 front l piętro. 7327—4-1 


została torebka dam- 


paszport 


|wydany w Łodzi, na imię Wła- | 
jdysławy lIKozłowskiej i portmo- | 
netkę z rb. 1.44 kop. 744—2-1 


| aeukat Tanni rasowych do sprze- | 
z kuchnią (wodociąg, ziew), przed. | lantei dal i 


pokojem, dwoma dużymi balko-| 


pf dania za LL00 4% rb. 
o! 26 czerwca. Okoałowice, przy 
481—5-] 


wyjazd. Oferty: Łódź, Plac Ko-| 
PBBemdnj I 


ścielny 8/10. 


raz w Lodzi: 


Dramat w 38-ch częśc. 


kag", LOGA Piotrkowska 92. 


Łódź, Mikołajewska 95, | 


— | Porzaktwany 


AT TA 2 Parpi ri i A 
danp ciel niemieckiego po- 
ABUUZJGISLKĄ szukuje lekcyi na 


| sf 
$ 
4 
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komedya. 


Ro 


PD CR CD R FR AEE NE I A R 
at RE RA BI 22 


spajamia, 


a Sia 


Ea 


Gońea K 


V kl poszukuje korepe- 


| Uczeń 
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